
Oplata pocztowa niszczona gotówką
Nr. 289 Lwów. Czwartek dnia 18 Grudnia 1924

PRENUMERATA
ILIesięuznię we Lwowie 
3 zł. C.3 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
ice z przesyłką poczt 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą ^  
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow.

17 gr.
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Rok XLil

CENT OGŁOSZEŃ i
Z a w ie ra ć  m i l i m e t r o w y  
Z w y cz a jn y  za tekstem  10  gr. 
N ad esłan e i nekrologja 30 g r. 
N a pierw szej kolumnie 50 gr. 
Przed  kroniką i w  rubryce 
„R ep ertu ar" 4o gr. Po kro­
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonomiczny 40 gr. 
Drobna ogłoszenia *a  każdy 
w y raz  6 gr Kupno i sprze­
da* 8 gr. M atrym onialne 
12 gr. P oszuku jący pracy 
4 gr. N a kolumnie tekstow ej 
paski i in seraty  po 35 gr, 
W  przewodniku in fo im acy j- 
no-reklam ow ym  po 15  gr. 
(najm niejsze r zł. 50 gr.). 
O głoszenia zam iejscow e 25°/$ 
drożej, zagraniczne o 50°/* 

drożej.

Redakcja: ni. Ossolińskich 1. 15. Adminfsr acjai ul. Choiążczyzny 1. 26 — Telef. redske. 19. — Konto czekowa P. K. 0 . 1402561.

V
Nowi abonenci, którzy opłacą styczniową prenumeratę na „Kurjera 
Lwowskiego", otrzymają pismo bezpłatnie uo końca m. grudnia.
Miesięczna prenumerata „Kurjera Lwowskiego" z dostaw ą lub przesyłką . . . 3 '60 zl.
Mies. prenum erata „Kurjera Lwowsk." wraz z „Ilustracją" z dostawą lub przesyłką 5-00 zł.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Leninizm i Trockizm. (Artyłrul wstępny). 
Rewolucja w  Marok ku zaniepokoiła Europę. 
Senat wskrzesza p. Miklaszewskiego.
Nie Chrystjanja lecz Oslo.
Wielka operetka z mała carową.
Nowożytna Arjadna.
Przez szkło powiększające. „Pies antysemita*1.

REWOLUCJA W ALBANJI ROZSZERZA SIE.
Skutari zajęte.

Kiałogród, 16 grudnia. Położenie rządlu Tan- 
noli sta le  się krytycznie na sk rtek  szybkiego ro z ­
szerzania się ruichu rewolucyjnego w  Albami, Po-* 
za ter': pow stało drugie ognisko ruchu pow stań­
czego z b. prezesem  R ady min Achmetem Zogu 
na czele. Obejmuje on niemal wszystkie szczepy 
Albanii północnej. Oddziały rządowe poniosły 
szereg porażek, {

W edług doniesień z Białogrodu, mieli po-1 
w stańcy zająć Skutari i znajdują się w  drodize na j 
Tiranę, (bat.)

K i n o

L E W

1 ’ — - i i  Największe arcydzieło o be- 
I j 5 f l . l l  U b B I I  cnej doby w 10 akt. według 

* *  powieści G Hauptmanna.

Premjer Grabski stai
Komisja sejmowa uchwaliła jednomić

dwumies
W aiszaw a, 1 2  grudnia. Te?, wł. (Wł. D ) 

Na dzlsieiszem  posiedzeniu sejmowej komisji bu­
dżetow ej zapad ła  uchwała, b y  rządow i udzielić 
tylko jednomiesięcznego prowizorium budżetow e­
go. R ząd dom agał się prowizorium trzym iesię­
cznego. — W  związku z tą uchw ałą, p rzed staw i­
ciel rządu oświadczył, że rząd uchwalę pow yższą

flfia kwestję zaufania.
‘sięczne prowizorium. Rząd domaga się 
iięcznego.

traktuje jako formalną i alatege nie wyciągnie kon 
sekwencji. — W  jakiś czas po tei uchwale p rzy­
był do Sejmu pretn, Grabski i ośw iadczył w  ko­
misji, że jeżeli komisja nie przyzna rządowi pro 
wizorjum budżetowego na okres dwumiesięczny, 
to rząd  postawi kw estię zaufania.

--------0 X 0 --------

FERJE ŚWIĄTECZNE OD 22 GRUDNIA DO 
7 STYCZNIA. i

Warszawa, 16 grudnia. Z powodu przypada- 
lącyćh w  r. 1925 dni św iątecznych 4-go i 6-go 
stycznia, ferje świątelczne Bożego Narodzenia w y

jątkowo w roku szkolnym 1924/25 trw ać będą od 
22 grudnia do 7 stycznia włącznie. (Zawieszenie 
zajęć w  dniu 20 grudnia po lekcjach i podjęcie na_ 
uki S-go stycznia ). (Pat.)

D  B  O  B  n  k  O  G  Ł  O  «  e  r1* I  A .

—  NAUKA i WYCHOWANIE. M b ń o  - ,  i maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory, 
*" J 1 Tokarnie, Heblarki,Wiertarki Gatry.Piły, 
Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pompy, Armaturę, 

Narzędz a na dogodnre spłaty poleca 8737 
P | T  r ) T ‘< Lwów, ul. Batorego 4. Oddziały: w 

D v  1 Tarnopolu i Podwołoczyskacn Te^nni- 
czna porada bezpłatnie. 8737

/~ \k a z ,jn a  sp rzedaż  Dwa łóżka z wl ładami spręży- 
nowymi za 188 zł. Uniwersum nas Mikulascba 8730

LTursa m a ury, zn« „W iedza", pod osobistem kiero- 
!»• wnictwem prof. B. Butrymowicza, Kraków, Studencka 
14. przygotowują do matury i poszczególnych klas wstę­
pnych wszystkich t> pów gimnazjalnych i do seminarjaj- 
nych. Jedyne kursa w Krakowie, na których udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semin. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą świeżo, przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki. Biblio­
teka do óyjpozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretarjacie. 8506

p o r te p ia n  „Schweighofera* okazja za 1200 zł. oraz 
1 inne fortepiany i pianina po znacznie zniżonej cenie 
sprzedam lecz za gotówkę. Kopernika 26. parter oficyny. 
Skleni rski 8743

NJa SEZOM ZIMOWY 1 Firma L. HABER, U lica 
Ł y c z a k o w s k a  2 2 . poleca wszelkie roboty w za­

kres męskiego krawiectwa wchodzące, według najnow­
szych wzorów angielskich ! francusUch z własnego 
i dostarczonemu materjału. P. T. Urzędnikom itp. dogo­
dne warunki. Wykonanie solidne. Ceny przystępne.

8426

—  POSADY i PRACE. __

p te s ty la to r  kierownik fab; yki zmieni posadę. Posiada 
A-7 własne recepty, specjalista nalewek. Zgłoszenie: 
Chmielnik z Kielecka Brzozowski. 8747

T /u r s  tańców nowoczesnych rozpoczynam 17. bm.
W najkrótszym czasie najdokładniej wyuczam No­

wicki Pańska 16. 8738
pTutra, skórk i i konfekcję futrzaną każdego rodzaju 
* sprzedaje najtaniej. Baczes i Grliss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461

\ \7 in ia r z  specjalista win owocowych i winogronowych 
»v poszukuje posady samodzielnego kierownika. Po­

siada wyższe zawodowe wykształcenie. Zgłoszenie: 
Chmielnik z Kielecka A. Brzozowski. 8746

yTnanu powszechnie firma „jolanda* we Lwowie Sta- 
szica 8., otwiera koncesjonowane przez Minis. W. R. 

i O.P. trzymiesięczne Kursy k ro ju  i szycia sukien dam­
skich z dniem 1 stycznia 1925. Wpisy przyjmuje do 
15. stycznia 1925. 8751

D a je c z n ie  tanio) Wózki, kołyski, łóżka dla dzieci, 
I-I wszelkie wyroby koszykarskie, olbrzymi wybór po­
leca fabryka A. Koniewicz, Lwów, Batorego 14. 8251

A gronom  „Dublańczyk* z dwudziestoletnią praktyką, 
n  poszukuje posadę zarządcy dóbr. Lwów Obertyńska 
8. Wolański. 8697

p e l ik s  Książkiewicz wyrób i skład naczyń kuchennych 
1 Lwów K ętrzyńskiego 8. (firma istniejąca od r. 1888) 
poleca wszelkie naczynia kuchenne jakoteż wanny, ua- 
siadówki, balje, baniaki umywalnie i inne po cenach 
najtańszych. 8682

C łu żb ę  doborową wszelkiej kategorji, domową, dwor- 
ską, restauracyjną, poleca Binro Prt.cy Rynek 29. 8740

—  MATRYMONIALNE.
MIESZKANIA —

TN obize sytuowany kaw ler 'at 35. zaraz ożeni s,ę 
L '  z panną lub wdową do lat 40 posag wymagany dla 
rozszerzenia posiadającego dobrze rentującego przed­
siębiorstwa, łaskawe zgłoszenia do p. Wajtz Wronow­
ska 3. Lwó v - 8744

'ijgórk i kiszone od 100 sztuk w górę korniszony od 
2 kg. w górę z dostawą do domt., dostarcza po 

renach przystępnych Spółdzielnia „Dzierżawcy* Lwów, 
Staszica 8. 8713

r \ w a  pokoje słoneczne z komfortem odstąpię do ordy- 
nacji popołudniowej dia lekarza internisty lub den­

tysty. Wiadomość w Admin. „Kjrjera*. 8712

KUPNO i SPRZEDAŻ. —
TVadzwyczajna o k a z ja !  Sklep narożnikowy włącznie 
AN z towarem nadający się na każdą branżę w cen- 
tfu tn miasta Poznania, sprzedam chrześcijaninowi. Re- 
fiektanci w pos.adaniu 25 tysięcy gotówki, zechcą ła­
skawe offljty n idesiać poć „Narożnik 12,825“ do „Re­
klamy Polskiej*, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6.

8723

w y sp ó łp racu w  i* „K ur-era ł.wow.“ poszukuje mie- 
"  szkania. Pokój umeblowany, z osobnem wejściem. 

Zgłoszenia do admin. „Kurj. Lwowsk.* pod „Współ­
pracownik". 8729

P 'h n i l  141.hi Skład b roni i P racow nia Ruszni- 
E. J  li w  tti» kar ka we Lwowie, ul. C zarn iec­
kiego 2. 8099

V a ra z  dc wynajęcia, pokój duży jasny, elektryka, bez 
■ mebli. Zgłoszenia pod „Zaraz" do Admin. „Kurjera 
Lw.“ 3742
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Senat wskrzesza p. Miklaszewskiego.Leninizm i trockizm.
W drwili, k iedy nad niebem  Komunistyczneru 

zjaw ia się słońce uznania ze s .ro n j najw yb tn tei- 
szych m ocarstw  w Europie, gw iazda bolszewicka 
poczyna pękać. Trzy sPlet tonę tró jkąty  domagają 
się rozwodu. Jeden tró jkąt — to leninizm, drugi 
— trockizm a  trzeci — to śmierć.

Problem , będący obecnie na ustach komuni­
zmu, wylonk się w ów czas, kiedy w yszło  d ru ­
kiem dzieło Trockiego p. t. „Rok 1917“. W  dziele 
rem 1 rocki podciął ostrej k ry ty ce  tak tykę  nalw y- 
brtmejszych działaczy kom unistycznych ą więc: 
Zinowiewa i Kamieniewa. N aw et osoba Lenina 
w ypad ła w „R. 1917“ jak  postać n iezdecydow a­
na, lżądna zw ycięstw , ale nie rozumiejąca znacze­
nia momentu. G dyby nie energja Trockiego, re ­
wolucja kom unistyczna by łaby  do dziś leżała  le ­
szcze w powijakach. t o  sam o niezrozumienie 
m omentu cechuje także obecną (Politykę Sowie­
tów. Podczas, gdy daw niej należało działać, nie 
wchodzić w kompromisy, to dziś w łaśnie należy 
postąpić odwrotnie a nie zamykać się w ciasnych 
paragrafach  m aksym alistycznej dogm atyki. Ko­
munizm w  dzisiejszej formie nie d a  s 'e  utrzyma"', 
gdyż doprowadzi ca ły  kraj do ruiny. Zdaniem 
Trockiego należałaby dziś zbliżyć się do partii 
socjalistycznych, dopuścić je do głosu a w  polity­
ce ekonomicznej należałoby się raczej oprzeć na 
fachowcach a nie na tezach kom unistycznych. •— 
W  myśl tych zasad  powinni do R ady sowieckiej 
wejść przedstaw iciele w szystkich iPńrtjs socjalis­
tycznych, w przeciwnym  razie siły  podziemne 
rozsadzą ca ły  system  sowiecki nieuchronnie. No­
w ą sow iecką „bnrżuazję" i inteligencje trzeba 
»przesiać", zbliżyć baidziej do zachodu i uczy­
nić z niej lepiszcze do utrw alenia całości.

Te poglądy Trockiego nie oznaczały nic in­
nego, jak  tylko silne pchnięcie całego prądu na 
p raw o, czyli poprostu koniwomis na rzecz socja­
listycznej praw icy.

Książka tro ck ieg o  dotknęła nie tylko osobi­
ście dotychczasow ych kom unistycznych p roro­
ków , ale w yw oła ła  w  całei partji głęboki ferment. 
Spraw a ta  by ła  omawiana na 13 kongresie kom u­
nistycznym w maju 1923, ale w pływ y Kamienie­
w a, Zinowiewa, Stalina b y ły  zb y t jeszcze silne. 
P rzegłosow ano Trockiego, książkę wyklęto, z n i­
szczono, ale sam  problem nie został załatwiony. 
Dwie tezy, trockizm czy leninizm, nie p rzestały  
w ypływ ać ipłrzy każdej sposobności. Trocki tym ­
czasem  czując swój wptyw na m asy i uw ażając 
armię za  sw oje dziecko, dalej snuł plany na złość 
Zinowięwowi i Kamieniewowi.

W  ten  sposób spór o tezy  zaczepił o drugą 
kw estię, kw estję siły osobistych ambicji. Lenin1 
ści mieli zb y t wielkiego smoka, by przystąpić 
odtazu do odcięcia głowy. Powoli, lecz k o n se­
kw entnie- podryw ano grunt pod T rockim, aż przed 
kilku dniami dowiedziała się Europa, że Trocki

Warszawa, 16 grudnia. (Teł. wł.) Na senackiej 
komisji sk a rb i yo^budżetowej sen. Bol-t (Z. L. N.) 
wniósł o przyw rócenie sumy 100 zł., skreślonej 
przez Sejm z budżetu m inisterstw a W. R. O, P. 
(W yrażenie votum nieufności p. Miklaszewskie­
mu,). Komisja przyjęła ten wniosek. Jak  wiadomo, 
dymisja p. Miklaszewskiego zolstała już podpisa­
na przez prezydenta Rzplitej w dniu 11 b. m. — a 
premier odbyw a narady z kandydatam i dio teki 
ministerialnej. — Panow ie bardżo czcigodni se-

Warszawa, 16 grudnia. Posiedzenie Sejmu.
P. Raczkowski referow ał konwencję arbitra­

żową między Polską a Austrią, zaw artą na 3 lata. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie przystąpiono do spraw y wniosku 
w sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
ministra Kucharskiego. Spraw ozdaw ca p. Mora- 
ezewski stw ierdza, że komisja w ybrana dla spra­
wy popularnie zwanej żyrardowską^ spełniła swe 
zadanie najsumienniej. Pracę jej tylko w  bardzo 
niewielu punktach skłoniły do cofnięcia m otywów 
wniosku, natomiast w wielu innych punktach u- 
trwal !y jej przekonanie o słuszności wniosku. 
Sprawozdawca przypomina, że po objęciu w  za­
rząd państwa zakładów żyrardowskich, rząd w y ­
asygnow ał w  okresie półtorarocznym  na odbudo­
wę i restaurow anie fabryki przeszło 47 milionów

przestał być komisarzem w ojskow ym  i członkom  
rady partji komunistycznej. Lecz i tu T rocki oka­
zał silę chytrym : poddał się di scyplinie partyjne!, 
usunął się na Krym, leninlstom  jednak  zostawił 
Wetknięty szty let i czeka spokojnie, co dale) 
będzie.

P rzew idyw ania jego nie by ły  płonne, bo już 
teraz okazuje się, że usunięcie Trockiego z armii 
wyw ołuje nie tylko bunty w  szeregach sow iec­
kich, ale co gorsze, dem onstracje uliczne przeciw 
lemnłStom.

Trocki zbyt silnie był zrośnięty z ca łym  u s tro ­
jem komunistycznym , b y  dziś można było  je- 
dnem pociągnięciem pióra powiedzieć: „Trocki — 
to kontrrewolucjonista, sym patyk butóuazjy- wróg 
Lęnina".

W alka między leninizmem a trocikizmem n a ­
biera tern większego znaczenia, gdy się zważy', 
że trw ałość całego ustroju komunistycznego ob“e 
ta  s>ę na kilku tęgich w swojem znaczeniu indy­
widualnościach. Rewolucja jest tak długo si'na 
jak długo m asy w ierzą w siłę i nieomylność gwu-

natorowie z pod znaku ósermri, — bowiem ao te* 
go towarzy stwa należy w nioskodaw ca — nie jesft 
Waszą w iną, iż w ybrano  W a s-w  senatory. ale 
dajcie jUż spekój p. Miklaszewskiemu. Zamianuj­
cie go członkiem honorowym i referentem  ośw ia­
tow ym  Z. L. N„ lecz nie sprzeciwiajcie się w o ł  
społeczeństw a. Sejmu i rządu, w yrażonej dobi­
tnie i rozstrzygająco. — Bowiem takie wystąpię*

marek, co wynosi 490 tysięcy dolarów, c z y i 
2,600.000 zł.

Referent staw ia wniosek, oskarżający' przecl 
Trybunałem stanu b. ministra Kucharskiego zato, 
że przez swoje działanie w  czasie i w zakresi* 
swego urzędowania , z w łasnej winy w yrządzi! 
skarbowi państw a szkodę 2,137.684 frankóyf 
szwajcar skieb.

P. Anusz (Z. P. S. L.) oświadcza, że Sejm» 
który w tej sprawie nie zajmie w łaściw ego sta­
nowiska i pokryje w szystko swoim autorytetem , 
wykopie grób dla swojej powagi. Na wniosek U- 
Rudzińskiego (Z. P. S. L.) odroczono 157 głosami 
lewicy przeciw 147 głosom prawicy dalsza dysku­
sję nad tą spraw ą do następnego posiedzenia, któ­
re odbędzie się jutro, o godz. 10 rano. (Pat.)

foh trybunów. T ym czasem  m iędzy trybunam i po­
w stała w alka nie tylko o tezy, ale i o w pływ y. 
Kamień filozoficzny komunizmu pękł, pow stała  
szczerba, której zakleić nie można, gdyż rew olu­
cja iest p rocesem ,a nie tezą. jej naturalne ujście 
znajduje się u brzegu kompromisu, jej celem jest 
ustalenie możliwej form y życia społecznego a nie 
w ieczne rozpruwanie wnętrzności.

Sow iety zanTutuja się w e w łasne koła. S tan 
ten je s t początkiem  śmiertelnej choroby, k tóra 
może potrw ać długo. W patrzona w sw oje zysk i 
ł procenty Europa, nie zdane sobie może sp ra w y  
z tego, co  się dzieje. Niech się nie spodziewa 
szybkiego pęknięcia wrzodu i oczyszczenia atm o­
sfery świata. M ądra polityka m ogłaby tu wiele 
zdziałać, ale na  to trzeba użyć w pływ u me je ­
dnego m ocarstw a.

Do tego jednak  nie dojdzie, gdyjżt ci. k tó rzy  
trzęsą losami świata, nie patrzą ną Rosję, z pun 
ktu widżenia socjologicznego, lecz m aterialisty- 
cznego. I dilatego mogą się jeszcze k i:l’ka razy  po­
mylić i poparzyć. J. Kardasz.

ni* są rzeczywiście bardzo niepoważne.

Sejm rozsądza winę p. Kucharskiego.

Rydawnxtwo ZTdadii Nar. 
im. Ossolińsltiiii przy pracy.

Niema chyba w Polsce nikogo, ktoby nie 
zdaw ał sobie sprawy, jak ważną rolę w dzie­
jach umysiowości naszej odegrał w ciągu ostat­
nich stu lat Zakład Narodowy m. Ossolińskich. 
Jego cenne przebogate zbiory bibljoteczne i mu­
zealne, jedne z najmiększych na ziemiach pol­
skich, były iyw em  ogniskiem skupiającem w so­
bie niezliczone elementy naszej pracy naukowej 
i umysłowej wogóle. Z bibljoteki Zakładu, z je­
go skarbó v rękopiśmiennych, korzystali polscy 
pracownicy naukowi wszelkich możliwych dzie­
dzin, tutaj miało swą kolebkę nie jedno wybitne 
dzieło, które w sław iło imię polskie wśród sw o­
ich i obcych. Kuraiorjum Zakłaau stało jednak 
zawsze na stanowisku, że zadaniem tego Insty­
tutu Narodowego jest nietylko skupiać łudzi 
i usiłowania kulturalne przy sobie, ale także 
promieniować na zewnątrz, nieść zdrowe ziarna 
oświat i kultury duchowej w jak najszersze sfe­
ry społeczeństwa. Tak przekazywał niezapomnia­
ny fundator Ossoliński, tego wymagał od  wszy­
stkich później zych włodarzy statut Zakładu

Ta my l płodna urzeczywistniona została 
w ruchu wydawniczym, jaki rozwijał Zakład N •- 
rodowy im. Ossoi ńskich przez całe dziesiątki 
Jat, z rozmaitem nasileniem, zależnie od warun­
ków, w jakich znajdowało s ję życie umysłowe 
tej dzielnicy. W okresie zaborczym trzonem tego

ruchu było przedewszysfkiem „Wydawnictwo ksią­
żek szK0'nych“, mające potężny wpływ na krze­
wienie się oświaty polskiej w naszej dz elnicy. 
Obok tego wydawano* od czasu do czasu i dzie­
ła inne, naukowe.

Lata wojenne, kiedy to polskość na kresach 
musiała się skupiać i czynić jak największe w y­
siłki, — przyniosły wielkie przeobrażenie wydaw 
nictwa w Instytut o szerokim zakresie działa ia 
i różnorodnych gałęz ach pracy. Jak wydawnic­
two Ossolineum spełniało i spełnia swoje szczyt­
ne zadanie, o tern świadczy bogaty katalog jego 
publikacyj. Techniczna strona Wydawnictwa 
ugruntowana jest na urządzeniach prawdziwie 
nowoczesnych; Zakład posiada dwie własne dru­
karnie z 26 tłoczniami najnowszego systemu, 
własną ogromną introligatornię, a biura w ydaw­
nicze i zakłady techniczne mieszczą s ię  w trzech 
własnych budynkach, zatrudniając około 200 
pracowników.

Jakżeż przedstawia się jednak sam plon? 
Dział pod ęczników obejmuje przedewszystkiem  
ogromną gałąź szkolnictwa powszechnego, nadto 
może się poszczycić szeregiem podręczników dla 
szkół średnich i wyższych, książek pomocniczych 
i metodycznych, Z tego zakresu przygotowuje 
się na najbliższy sezon wiele nowych wydaw­
nictw, ściśle dostosowanych do programów mi- 
nisterjalnych, opartych na gruntownych studjach 
badaczy naukowych i doświadczonych pedago­
gów. Z rzeczy będących w  druku, wystarczy tu 
wymienić drugi tom pomnikowej Gramatyki pol­
skiej" prof. Łosia, obejmujący „Słov otwórstwo"

oraz prof. Kutrzeby „Źródła prawa polskiego*
w dwu tortach. Z książek wykraczających poza 
szkołę wykazuje katalog szereg poważnych prac 
z zakresu historji polskiej, historji literatury, kul­
tury, sztuki i szkotnictwa, z zakresu k ytyki i be­
letrystyki i t. d. Wśród autorów widnieją nazwi­
ska pierwszorzędne, uczonych takich, jak Bruck­
ner, Balzer, Bujak, Bruchnalski, Chlebowski, 
Chrzanowski, Kallenbach, Kleiner, Korzon, Ku­
bala Pigoń. Piniński, Ptaśnik, W ojciechowski 
i inni. Chlubą Wydawnictwa Ossolineum jest 
nieustająca niemal publikacja dzieł Sienkiewicza: 
Trylogji, Krzyżaków, W pustyni i w. puszczy 
i pism zapomnianych. W przygotowaniu znajduje 
się monumentalna rdycja ktytyczna dzieł Sło­
wackiego pod naczelną redakcją prof. Kleinera 
w 16-tu tomach, z których cztery tomy ukażą 
się przed świętami. Wtedy znajdzie się rówriitż 
na półkach księgarskich III-c:e wydanie świetnej 
monografji prof. Kleinera o Słowackim.

Znana jest „Bbljoteka klasyi ów polskick 
Ossolineum*, do którei przybywa obecnie kry­
tyczna edycja Marji Malczewskiego przez prof. 
Brucknera. Z prac poświęconych Sienkiewiczowi 
wyjdzie niebawem „Słownik rzeczowy i geogra­
ficzny do Trylogji" prof. Strycharskiego oraz 
Skatbieo. myśli i powiedzeń Sienkiewicza przy­
gotowany przez prof. Wł. Kucharski go. W druk* 
zn jduje się pośmiertne dzieło śp. Konst. Wojcie­
chowskiego: „Wiek oświecenia w Polsce”, znako­
mita synteza tej ciekawej epoki.

Równocześnie rozpoczyna Ossolineum z r.
1925. dwa książkowe wydawnictwa perjodyczne
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Niepotrzebne ujadanie.
W iadomość o wstąpieniu p  Thugutta do ga­

binetu w  okresie dokonanej ostatnio rekortstrfuk- 
«$, p rzy ję ły  z zadowoleniem nietylko partyjnie 
ttieulltrzedzona opinia publiczna, ale naw et ci z 0 - 
boBu „narodowego1;*.dla których interes państw a 
m a w iększe znaczenie, ąniżeli taktyczne względy 
Party jne. Ba! praw ica naw et oficjalnie popierała 
p. Thugutta, w okresie przygotow yw ania usta''* 
.kresowych, a naw et godziła sic na jego w stąpie­
nie do rządu, co praw da w tow arzystw ie p. Stan. 
G rabskiego, ale niemniej z lekkiem sercem  przyj­
m owała projekt ofiarowania p. Thuguttowi teki 
mimstra apraw zagranicznych, którą to dziedzinę 
wważa endecja za swą wyłączną domenę. P rasa  
narodow a podnosiła w tedy — zgodnie zresztą 
z  praw dą —•' wysokie kwalifikacje ibyłego leadera 
JW yzw olenia" na męża stanu ; tem  łatwiej jej to 
przyszło , że miała sposobność równą a naw et 
w iększą porcją komplementów obdarzać .równo­
cześnie p. Stan. Grabskiego. Kombinacja pednak 
Thuguitt - Stan. G rabski do skutku nie doszła; 
Pierw szy w  celach kuracyjnych 'wyjechał zagra­
nicę, drugi p"zygotowywał projekt konkordatu.

Ale zaszły  niebaw em  wypadki, które w  spo­
sób dotkliwy przypom niały rządowi i społeczeń­
stw u o palące ni, niezałatwionem  zagadnieniu kre- 
sowem  i w tedy  z konieczności rzeczy , narzuciła 
®ię rządowi osoba p. Thugutta. D okonana ostatnio 
rekonstrukcja gabinetu odbyła sic Pod wpływem  
tej konieczności. Trudno było o osobę godniejszą.

Niemiłym zgrzytem  w tym  jednolitym nastro­
ju są ujadania — trudno bowiem to inaczej okre­
ślić — A. Świętochowskiego w „Gazecie W a r­
szawskiej", k tó ry  osobę wiceprem iera wziął za 
cel swego złośliwego, lecz nie bardzo gruntow ne­
go pióra. Czego bo p. Świętochowski Thuguttowi 
nie zarzuca. Do najcięższych zarzutów, staw ia­
nych wiceprem ierowi przez tego publicystę, n a ­
leży miedzy tonerni to, ż e  p. Thugutt w yzyskując 
sw e stanow isko urzędowe, jeździ po kresach, że 
b rał udział w pracach zm ierzających do w iększe­
go poszanowania czci osobistej i zapobiegania 
wyuzdanem u szkalowaniu dobrej s ław y  ludzi, Olo 
rących udział w życiu publicznem. To zw łarzczą 
najbardziej drażni p. Świętochowskiego. Uważa 
on, że ustaw a nie jest w stanie zabezpieczyć o- 
chrony czci osobistej, gdyż dopóki istnieje cham 
w  społeczeństwie, tak  długo istnieć on musi w  
prasie. W ypisaw szy  tak ą  napuszona sentencje, 
jest przekonany, że spraw ę tem jednem sform u­
łowaniem  załatw ił; nie przypuszcza bowiem, że 
cham nie musi istnieć w prasie, choć dobrze mu 
$5ę powodzić może w innej „branży". W ym rata- 
nie chamów ze społeczeństw a powinno się odby­
w ać kolejno i że w  pierw szym  rzędz;e należałoby 
Zeń oczyścić p rasę  a przede w szy  stkiem prasę 
endecka, od naczelnego organu począw szy .W tedy 
proces „odchamiania" społeczeństw a zostanie 
przyspieszony i pomyślnie s fn a lizowąny.

tj. Bibljotekę orjenialistyczną ' BibijoteKę wycho­
wania fizycznego i sportu. Pierws a redago* ana 
przez Polskie Towarzystwo Orjentalishczne obej­
mie prace popularno naukowe o W schodzie da­
lekim i bliskim, przekłady i podróże. Jako pierw­
szy tom ukaże się .T u rcja  współczesna* prof. 
Kowalskiego z Krakowa. Szereg tomików B bljo- 
teki sportowej jest już w przygotowaniu, poru­
szając tematy dla każdego sportowca posklego 
niezmiernej wagi W związku ze sporter.i wyjdzie 
również nie awem piękna, wspa iale ilustrowana 
książka dr. Polakiew cza: Igrzyska olimpijskie 
w Paryżu 1924 r.“ Na ukończeniu znajduje s ę  
praca dyr. Ludwika Bernackiego .0  teatr e 
i  dnm acie za Stani ława Augusta", owoc wielo­
letnich badan tego uczonego N ukończeniu jest 
również praca dr. Bndeckiego „Literatura mie­
szczańska w Polsce XVII. w." do której przyłą­
czy s ę później wydawnictwo interesujących tek­
stów  tej literatury, takich, jak Sowizdrzały pol­
skie, Bicchica, pieśń, tańce i radwany. Litera­
tura rybałtowsko-kle-za itd.

To tylko wiązanka nie planów i proieklów, 
ale rzeczy będący h w prz gotowaniu lub pod 
prasą. Pozatem plany wydawnicze idą znacznie 
dalej, a społeczeństwo naszs żvcn-ć tylko może 
aby ta skrzętna, obywatelska p n ea  kie o we 
Instytucji Wydawniczej przyniosła pian jak naj- 
bogatszy. Życzenie to jest tem gorętsze, że wszel 
kie dochody z Wydawnictwa obracane są, jak 
wiadomo, na doniosłe cele kulturalno narodowe, 
bo na podtrzymanie i dalszy rozwój Bibljoteki 
I zbiorów Ossolineum. S. J. K.

Rewolucja w Marokko
Paryż, ló  grudnia Dzienniki śledzą z  zainte­

resowaniem w ypadki w  MaroKko hiszpańskiem, 
uważając, że ew entualne echo tych w ypadków  w- 
i angerze mogłoby nadać całej sprawie charakter 
m iędzynarodowy. Prasa zauważa, że Francja nie 
nia bynajmniej zamiaru ryzykow ać w ypraw y 
przeciw  szczepowi Riff, lecz musi bacznie śledzić 
wypadki, aby  utrzym ać porządek i spokój na w ła ­
snych obszarach. (Pat.)

KANDYDAT NA MIN. OŚWIATY.
W arszaw a, 12 grudnia. Tel. wł. (Wł. D.) 

Prem. Grabski przyjął dziś b. min. ośw iaty i p re­
zesa ministrów p. Ponikowskiego. Konferencję tę 
łąazą z pogłoskami o mającem nastąpić objęciu 
stanow iska min. ośw iaty.

O NAJWYŻSZĄ WŁADZĘ W WOJSKU.
W arszaw a, 12 grudnia. Tel. wł. (Wł. EO 

Dziś na  posiedzeniu se to o w ej komisji w ojskow ej 
będzie rozpatryw any  projekt ustaw y o organiza­
cji najwyższych władz wojskowych. p rzed prze­
mówieniem referenta, pos. Dąbrowskiego, zab ie­
rze głos m inister spraw  wojskowych. D yskusja 
ogólna będz:e się toczyć jeszcze w czw artek, po­
czerń rozpraw y będą odroczon ę na  czas po f erjach.

UTWORZENIE DW ÓCH SZKÓL LOTNICZYCH 
DLA PILOTOW  CYWILNYCH.

W arszawa, 16 grudnia. Liga obrony pow ietrz­
nej państw a przejęła na się w  porozumieniu z min 
Apraw wojskowych, obowiązek uruchomienia w  
r. 1925 dwóch szkół lotniczych dla pilotów cyw il­
nych. Szkoły będą utworzone w  Wjarszawie t P o ­
znaniu. Nauka trw ać będzie sześć miesięcy. (AW.)

destylaty
Alasz
Bernardine 
Chartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

RADA AMBASADORÓW ODRZUCIŁA PR E­
TENSJE LITEWSKIE.

Kowno, 16 grudnra. W odpowiedzi na pismo 
rządu litewskiego, wypowiadające się przeciw na. 
wiązaniu stosunków' z Polską, przewodniczący 
konferencji am basadorów w ystosow ał do rządu 
litewskiego notę, w  której konstatuje, że konferen 
cja am basadorów zaproponow ała celem polepsze­
nia stosunków polsko-litewskich szereg środków, 
które dziś jeszcze uważa za słuszne, a  które przy­
jął rząd polski. Natomiast L itw a zajmuje w tej 
sprawie odmowne stanowisko. P aństw a sprzy­
mierzone przyjmując z ubolewaniem dlo wiadomo­
ści to stanowisko rządu litewskiego, muszą odrzu­
cić w ysuw aną przez rząd litewski w ykładnię art. 
87. traktatu wersalskiego i oświadczają, że nie- 
możliwein jest ponowne rozpatryw anie granic 
polskich już ustalonych'. (Pait.)

 ----- 0x0— —

Rielfta ooeretka z małą carową.
W ielka księżna C yrylow a przyjęta została 

w  Nowym Jorku przez kolcuję rosyjska i tow a­
rzystw a now ojorskie z honorami królewskiemi, 
iako przyszła carow a. Na przyjęciu, k tóre w yda­
ła księżna, odegrała m uzyka rosyjski hym n -Bo­
że caria chrani". Następnie odbyło się uroczysto 
nabożeństw o w  kościele praw osław nym . W  pe- 
wnym klubie b. oficerów rosyjskich zjaw iła się 
wielka księżna, aby  odebrać od oficerów uroczy­
s ty  pocałunek w rękę.

■ —1

zaniepokoiła Europę.
P aryż, 16 grudnia. Położenie Hiszpanów w  

MarokKu staje się co raz  trudniejsze. Siły powstań 
cze szczepu Akazar zyskują na rozmiarach. Od­
w rót Hiszpanów odbyw a się w śród wielkich trud­
ności. Połączenie międizy Ceutą a  Tetuanem  jest 
przerwrane, tak  na lądzie jak i n a  morzu. Szczep 
Akazar rozporządza 10—12 tysiącam i kom batan­
tów. Rząd irancuski pozóstaje za pośrednictwem  
swego am basadora w  M adrycie w  stałym  kon­
takcie z dyrektoriatem  hiszpańskim. (P a t)

W ROCZNICĘ ŚMIERCI PIERW SZEGO 
PREZYDENTA.

W arszaw a, 12 grudnia. Tel. wł. (W ł. D.I
W dniu dzisiejszym odbyło się w stolicy uroczy­
ste nabożeństw o żałobne k u  uczczeniu pani.ęd  
zam ordowanego P rezydenta, G. Narutowicza. Na 
nabożeństwie obecny był cały  rząd z premierem 
Grabskim na czele, m arszałkow ie Sejmu i Senatu, 
posłowie, senatorowie, generalicja z gen. Żeligow­
skim, korpus oficerski, przedstawiciele rauk i. d e ­
legacje organizacji społecznych, naukow ych i t. d. 
P rezydent W ojciechowski nie by? obecny, goyŻ 
bawi obecn*e w  Spalę,
W  związku z dzisiejszą smutną uroczystością, 
p rasa  stołeczna pośw ięca wypadkom  z grudnia 
1922 r. liczne artyku ły . ^ K u r ie r  Polski" pisze: 
„Dnia 11 grudnia 1922 r. śp. G. Narutowicz jechał 
z B elw ederu na  Zgromadzenie Narodowe, by zło­
żyć przysięgę. Otoczenie prosiło go, by  dla wię- 
kszgo bezpieczeństwa zgodził się iechać nile Ale­
jami Ujazdowskiemi, ale przez M yśliw iecki 
i Górną, w prost do Sejmu. — Odmówił. —  W " ' 
pnzytem rew olw ei z kieszeni, położył go na stole 
il rzek ł: „Niech zabijają! Sam bronić się nie będę, 
bo nie wypada prezydentowi Rzeczypo^nolUej, 
którego winno bronić Państwo. Aby instjmkt sa­
m ozachowaw czy nie zapanow ał w ostatniej chwili 
nad moją wtolą, zostaw iam  tę broń, k tórą zw ykle 
mam p rzy  sobie". — Tego samego dnia. t. zn- U' 
grudnia 1922 „G azeta W arszaw ska" w ten spo 
sób charakteryzuje przeb!eg zajść: „O godz. 12 
zjawił się od s trony  B elw ederu szw adron u ła­
nów. Manifestanci, zgromadzeni około uhey P ię- 
knei zastawili ulicę ławkam i. W  tym  czasie nad­
jechał galopem powóz, wiozący prezyden ta Naru­
towicza. za którym  pospieszył odział policji kon­
nej. Z pośród tlum r rozległy sie okrzyki, p o sy ­
pały  się gn idk1’ śniegu, z którveh kilka trafiło 
prezydenta Rzplitej w  tw arz. M anifestacja miała 
przebieg naogól spokojny". (!?)

Ostatnie słow a tego komunikatu w  każdym  
obyw atelu pa tro c ie  muszą zrodzić conaimnieJ 
odrazę. Zresztą bez kom entarzy*

Nie Chrys+jania lecz Oslo.
Norweskie Biuro Telegraficzne komunilruje, 

że stolica Norwegiji, znana od roku 1624 pod na- 
?wą Chrystiania, zwać się będzie od 1 styicznia 
1925 r. Oslo, którą to nazw ę nosiła od roku 1047 
do 1624. Miasto Oslo założone zostało praw ie 900 
<at temu. W  ro|ku 1624 zniszczył je wielki pożar. 
Król Chrystian IV, k tóry  panow ał w ów czas pod 
oołaczonemi królestwrami Norweg,ji i Danji. polecił 
odbudować stoiiicę norweską. Odbudowanemu 
miastu dał cm nazwę Chrystiania. Pb  300 latach 
Norwegja postanow iła przyw rócić siwej stolicy 
daw ną nazwę, której tradycja w rzeczyw istości 
ńgdy nie znikła. Nazwę tę: zachow ały do dziś 
stare dzielnice stolicy: utrzym ała się ona również 
przez długie lata po roku 1624 zagranicą; w  ma­
pach francuskich z końca 18 stulecia częściej spo­
tyka się nazwę Oslo, niż C hrystiania; ponadto po 
dziś dzień mówi się tylko o biskupstwie w  Osią 
1 o trybunale apelacyjnym iw Oslo.

Riadomuści telegraficzne.
B andyci z pod Leśnej przed sądem doraźnym .

W Słonimie odbywa się sąd doraźny nad 20 b an ­
dytami oskarżonym i o napad pod Leśną. Bi-Sfff Ich 
z urzędu 6 adwokatów. Do rozpraw y pow ołano 
160 św adków , Po  odczytaniu aktu oskarżenia 
główny oskarżonj cofnął sw e zeznania. W związ­
ku z odbywt jącyrn się sądem agitacja komunisty­
czni wzmogła isSę. Gmachu sądowego strzeże po­
licja. (A W.) j
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Grand Vin Monsseux Qualitć 
Supcieure

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
restauracjach i handlach delikatesów.

Z operetki.
„Rabiethi szampańskie" M a ra .

W y staw io n a  w czoraj w  T e a te e  Nowości pre- 
tnJera Leharow ska „Kobietki szampańskie", od­
niosła także i na scenie lwowskiej duży, zasłużo­
n y  sukces P ełna szczerej melodii i w ykw intnego 
a rty zn rj w  insCnumenłaoji m uzyka Leharow ska, 
ujęła sobie n ad e r licznie zebraną publiczność, 
która, jeśli m am y sadzić po zew nętrznych  ozna­
kach zadowolenia, wczoraj się baw iła doskonale.

iŻ w ykonaw ców  na pierw szem  miejscu w y ­
m ieniam y p. Korablankę, k tóra, dzięki sw ym  w y ­
bitnym  zaletom  scenicznym , wnosi życie w  sztu­
kę a  wdziękiem  i p ikanterią giry, ujmuje sobie 
słuchacza. P . Tatrzański, k tó ry  iako reżyser, ca­
łość starannie inscenizow ał, by ł w  roli prowincjo­
nalnego ak to ra  w prost niezrów nany. T akże inni 
w ykonaw cy, zw łaszcza pp. B rzeska i Ostrowski, 
iakotelż piękne ewolucje taneczne IV. Biczówny 
i Cesarskiego, wielce przyczyniły  sie do pow o­
dzenia sztuki. W iele ustępów  w okalnych oraz t a ­
necznych bisowano. Duet apaszów , to szlager 
prem iery. Obszerniejsze spraw ozdanie podam y 
Jutro. Grd.

Wystawa wszechświatowa 
w Warszawie w r. 1928.

Grono architektów  min. rob. publ. opracow a­
ło pro;ekt w szechświatowej w y staw y  powszech­
nej w  W arszawie w  roiku 1928, ;ako W 10-tą rocz­
nicę odbudowania państw ow ego Polski. W y sta­
w a m iałaby za zadanie podkreślić rolę Polski 
lako łącznika gospodarczego m iędzy wschodem

zachodem, oraz dać przegląd zdobyczy gospo­
darczych Polski. W ystaw ę tę poprzedzić ma w y­
staw a polsko-francuska, projektow ana na rok
1926. Jako teren obydwóch tych w ystaw , który 
po właściwym  zabudowaniu mógłby być użyty 
na projektowane jednocześnie stałe targi w a r­
szawskie, upatrzony  jest p raw y brze>. W isły 
(park Skaryszew ski t zw  Saska Kępa).

I k a w a r i e d l a j I

Hizc pracowników umysł w^ch
W iec pracowników um ysłów, zw ołany  został 

przez repiezentację zw iązków  zaw odow ych pra- 
cowników umysłowych. Po  Zagajeniu wiecu
przez p. Nowakowskiego, p. Nycz zdaw ał spra­
wę ze zijazdu, odbytego w  W arszaw ie l z  inter­
wencji u w ładz centralnych. R eierent p. Nowa­
kowski omawiał spraw ę ubezpieczenia od bez­
robocia i doraźnej zapomogi, a P. Fiala w zyw ał 
pracowników umysłowy eh do solidarności i orga 
nizowania.

Następnie uchwalono rezolucję następującą:
W iec pracowników um ysłow ych ze Lwow a 

i (Wschodniej Małopolski przyjmuje do w ia­
domości uchwałę Sejmu w  sprawie 1 milioma na 
doraźną zapomogę dla bezrobotnych kolegów z 
tem jednak zastrzeżeniem , że o ile w  najbliższych 
tygodniach u staw a o bezrobotnych pracow nikach 
umysłowych nie będzie uchwaloną i m e wejdzie 
v/ życie, kwtota ta, okaże się w  zupełności niew y­
starczającą i nie w płynie w  najm niejszym  sto ­
pniu na  poprawę straszliwego położenia bezro­
botnych pracow ników  um ysłowych.

Zebrani apelują do senatu, by  przez szybkie 
załatwienie doraźnej zapomogi uchwalonej w 
sejmie, przyczynił się choć do chwilowego ulże­
nia doli szerokich m as bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

W ięc w zy w a w szystkie organizacje zawodo­
we pracowników um ysłow ych do najintensyw ­
niejszej konsolidacji w ew nętrznej i do zrzesze­
nia w szystkich bez w yjątku pracowlników dane­
go zawodu w  jednej centralnej organizacji.

Równocześnie w iec zw raca się z  gorącym  
wezwaniem w szystkich pracow ników  umysło­
wych jeszcze nie zorganizowanych, aby natycn- 
miiast wstąpili do organizacji swoich zawodów, 
tak, aby na terenie Małopolski wschodniej nie 
było jednego pralcownika umysłowego nie zrze­
szonego, gdyż ty lko siłą i solidam em  w ystąpie­
niem pod sztandarem  swoich obowiązków, mogą 
wywalczyć jaśniejszą przyszłość.

Z sali sądowej.

Oszust i rwji.łucnilt z Sahscnji.
Helmut Siisse z G urdelegen w  SakGonji, mło­

dzieniec 24-letni, znalazł sie w e (Lwowie w cze: - 
wcu b. r, i zam ieszka! w  hotelu przy  ul. R zeźnic­
z e j .  Regulując rachunki, zapłacił 50-doiarówką, 
ponieważ banknot ten był fałszyw y, został a re ­
sztow any. W  pobliżu gmachu policji zaczął Siisse 
uciekać ii strzelać. S trza ły  w yw oła ły  ogromną 
Panikę. Z koszar wybiegło kilku policjantów  i pu­
ściło się za uciekającym  przez ul. B raierow ską. 
Siisse strzelał dalej i zrani ciężko dw u nostenin- 
kow ych, k tó rzy  padli na chodnik. Biegł dalej ul. 
Podlewskiego, a skręciw szy  koło kaw iarni „W ar­
szaw a" w  ul. M ickiewicza, strzelał dalej do ści­
gających go posterunkow ych. Tu znowu zrani* 
kucharkę z  kaw iarni i biegł, strzelając, w  górną 
ul. M ickiewicza. Z rogu ul. B rajerow skiei w yłow i 
sie patrol w ojskow y i zorientow aw szy się o co 
chodzi, skierow ał karab iny  w  stronę Siissa, k tóry  
już w ystrzela! w szystk ie naboje z browninga. — 
Ogółem dał 16 strzałów . Pod! naciskiem  luf k a ra ­
binowych, Siisse zachwiał się i uderzył głow ą o 
róg domu. W tedy  go schwytano.

vVczoraj odbyła isię przeciw  nilemu rozpraw a 
pirZed trybunałem  orzekającym , którem u przew o­
dniczył r. Hoszowski, o skarżał im. P rokuratury  
r. Jam ncki, bronił dr. Selzer. Po  przesłuchaniu 
świadków, trybunał uznał Sussego w innym  zbro­
dni oszustw a przez sfałszow anie paszportu t pu­
szczenie w  obieg fa łszyw ych  dolarów, zbrodni 
usiłowanego m orderstw a, zbrodni gw ałtu publi­
cznego i przekroczenie Patentu o noszeniu broni, 
i skazał go na pięć lat ciężkiego więzienia. Po 
odsiedzeniu kary , oddany będzie Siisse w ładzom  
niemieckim, które ścigają go za  fałszow anie pie­
niędzy. 1 £

Z calel PofskK
— Otwarcie przystanków osobowych „Mlro- 

goszcza" i „Ulbarów“ na odcinku K rasne—Zdoł- 
bunów. Z dniem 15 b. m. otw iera się przystanki 
osobowe ,,Mirogoszcza“ i „Ulbarfiw", położone 
aa odcinku Krasne—Zdołbunów. p ierw szy  pomię­
dzy stacjami Dubno i Jeziorany, a drugi pomiędzy 
stacjami Jeziorany i Zdołbunów1. Bilety dla pod­
różnych w ydaw ać się będzie w  obydw u p rzy ­
stankach, zaś bagaż przyjm ować się będzie za 
opłaią w  stacjach przeznaczenia.

— Za napad bandycki na kasjera Szwedę 
w Białej, skazany  został bandyta śiąski, Tlałka 
przez sąd w  W adowicach na karę śmierci.

— Zjazd szoferów >*dbyl sie w Bydgoszczy. 
Uchwalono na nim wcielenie wszystkich dro­
bnych organizacji szoferskich w  jeden zw iązek 
zaw odow y. ;

 o —

Słtiw paą o „zdemaskowanych 
mediach"

(Na marginesie zdemaskowania Guzika w Ki akowie)

Kraków, grudzień 1924. 
(Ciąg dalszy).

W róćm y do osoby G uzka. Jest to człowiek  
mało kulturalny, bez inteligencji, rubaszny. Z za­
wodu swego czasu chłopak do posyłek  u  stola­
rza i garbarza. Cóż mogło go skłonić do obrania 
sobie zawodu medjum? Cóż mogło ośmielić go, 
że w kraczał w śród ludzi nauki, poważnych i 
przedstaw iał im zjaw iska, których sam me umiał 
w  prostocie sw ei w ytłóm aczyć? Cóż mogło go o- 
śmiehć, skoro — jak zaznaczyłem  — należy do 
Sudzi bez ogłady, a w ięc do ludzi, k tó rzy  z  nie­
ufnością i ostrożnością a i z respektem  odnoszą 
Się do ludzi n au k i A poza tem i sama dziedzina 
pijacy. Czy człowiek o tak prymitywnych poję- 
ciacn wkracza swobodnie w  tak bądź co bądź ta­
jemniczą, budzącą obawę, dziedzino? Czy może 
«ią zdecydować na wystepywaisie od razu z ku- 
glarskimi sztuczkami. Nie- — stanowczo nie!

Nie ulega wątpliwości, że rozpoczynając 
sw ą karierę był Guzik rzetelnem medjum, zjaw i­
ska w ystępujące za jego pośrednictw em  praw. 
dziwę, od niego niezależne. Dow iadyw ał się o 
pich Guzik tak samo może ze zdziwieniem, jak i

ci, k tó rzy  przy nim eksperym entow ali Ale Guzik 
d a ł  się z czasem zawodowem medjum. Porzucił 
wszelką inną pracę i zaczął utrzym yw ać się z 
tego, co mu płacili eksperym entatorzy. I dalej mu­
siał Guzik często być do seansów dysponowany, 
bo seansów było wiele, a każdy sóans oddzielnie 
płatny.

I może zdarzyło mu się pewnego wieczoru1, 
źe produkowane przez niego zjaw iska nie chciały 
się więcej dać widzieć ni słyszeć. I za pierwsizy 
seans nie o trzym ał może honorarium, a może i 
i  acz eto na skutek tego poddaw ać w  wątpliwość 
iego właściwości. Kieszeń jego żarem, a może i 
ambicja wiele ucierpiały. A takich w ieczorów  by- 
'o i więcej, częściej zjaw y staw ały  się nieposłusz­
ne, nie chciały się zjaw iać na zawołanie. Aż pe­
wnego wieczoru Guzik w ykonał może świadomie 
lub też bezwolnie jakiś ruch ręką, czy  nogą i 
ruch ten przyjęty został może przez zasugerow a­
nych i znużonych oczekiwaniem uczestników 
fctansu, jako ruch zjawy. I to może stało  się dla 
Guzika początkiem jego nowej kariery, karjery 
sztukmistrza, k tó ry  — jak się sam  Guzilk w yraził 
— „dopomagał zjawom". Seansów  było  coraz 
więcej, coraz częściej z ja w ili1 się chęittnl, k tórzy 
chcieli przekonać się o „cudach" — i Guzik stal 
Się świadomym kuglarzem, oszustem, polującym 
na naiw ność ludzką, którą w  tym wypadku nie 
trudno jest znaleźć. Jestem  sk łonny przypuścić- 
źe od tej pory, od chwili, gdy Guzik świadomie

zaczął oszukiwlać, zanikły jego medjalne zdol­
ności, ponieważ nie mógł zapaść w  stan, w któ­
rym zdolność? medjalne skłonne są objawić sie, 
ponieważ sugerow ał się sam myślą, że musi o- 
szukiwać, gdyż zjaw y nie zechcą się objawiać. 
A św iat duchów nie znosi może tak usposobio­
nych pośredników, nie chce sie może w daw ać z 
iakimi w  k on tak t1

Gotów jestem przypuścić to na  podstawie 
eebranych dotąd wiadomości, na  podstawje czę­
ściowo może analogicznych wypadków .

Znałem hipnotyzera, k tóry  produkował się 
zadziwiającymi w ypadkam i hipnozy i sugestii. 
Nadto eksperym entow ał z medjum, k tóre w  tran­
sie zdradzało objawy jasnowidzenia, oddając z 
całą dokładnością, wypadki, które dlziały się 
rów nocześnie lub uprzednio daleko poza miej­
scem, w  którem  odbyw ały się eksperym enty. 
Dokładna zaś kontrola w ykazyw ała , iże medium 
nie mogło być poinformowane o co chodzi, 
względnie o co pytane będzie. Tu muszę zazna­
czyć, że zarów no hipnotyzer, jak i medjum przy­
padkiem odkryli swe właściw ości i byli w ynika­
mi nie mniej zdumieni, niż inni. Złożyło się 
w  końcu tak , że eksperym enty  odbyć m usiały 
się w  szerszym  kole. Miał to  być poniekąd pu­
bliczny popis. (Dok. nast.)

Wł, Leedigejr.
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K Z j R O Ł T M E - A -
K alen darzyk .

Dziś rz. kat. Łazarza b.; gr. kat Warwary. Jutro 
rz. kat. Gracjana; gr. kat. Sawy ep. — Wschód słońca 
7T8; zachód 323.

T eatr W nełki.
Początek przedstawień o godzinie 7’30.
Środa „Cyganerja* (występy Smirnowa i Szyma­

nowskiej).
Czwartek „Traviata“ (występ Smirnowa i Szyma 

nowskiej)
Piątek „Złoto Renu* (50 prc. zniżki).
Sob na o 3 30 pop. „Wicek i Wacek* (przedstawie­

nie dla młodzieży szkolnej.

T eatr M ały
Środa „Miłość czuwa*.
Czwartek „Miłość czuwa*.
Piątek „Triumf medycyny albo Knocku J. Romainsa 

(premiera).
Sobota „Triumf medycyny albo Kaock*.

T ea tr  N ow ości.
Śroaa „Szampańskie koDietki*.
Czwartek, piątek, ? nota „Szampańskie kobietki .

T ea tr  B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.

K inoteatry:
„LEW*: „Fantom*.
„Kopernik*: „Gdy walą się trony*.
„APOLLO* „Zawoaiowana dama*.
„CHIMERA*. „Beila Donna* -  Pola Negri.
„PASAŻ*: „Między ziemią a niebem* dramat 

amer. 6 aktów.
„FATAMORGANA*. „Przeznaczenie*.
„SZTUKA1: „Tajemniczy potwór*.

Ze Lwowa.
— Pamięci Karola Hadaczka. W  10 rocznicę 

śmierci ś. p. Karola Hadaczka, doktora filozofii, 
profesora U niw ersytetu lana Kazimierza, członka 
Akademj' Umiejętności w  Krakowie itd., urządzają 
przyjaciele, koledzy i uczniowie zm arłego nabo­
żeństwo żałobne w piątek 19 bnp. w  kościele św. 
Mikołaja o godz. 9 rano.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czw artek, 18. bm. Na porządku dziennym : 
Prelim inarz budżetu gminy, zakładów  miejskich 
i funduszów pozostających pod zarządem  gminy 
na r. 1925.

— Z pogotowia ratunkowego. Lwowskie Po­
gotowie udZieiiło w  ubiegłą niedzielę pomocy 
dwustuijyeiącznemu pacjentowi od chwfilli zało­
żenia T ow arzystw a w  dniu 8. m arca 1893 r. 
P ierw szym  prezesem  T ow arzystw a, które do­
prowadź’? je do rozkwitu, był dr. Edw ard S troy- 
nowski.

— Nowe transporty monet srebrnych. W tych 
dniach wyjedzie delegat mennicy państwowej do 
Ameryki wedle omówienia spraw  związanych 
z przejęciem dalszych transportów  srebrnych mo­
t e t  2 ziotow yrfi bitych w  Stanach Zjednoczeń. 
Niebawem również wyruszy z W arszaw y  dele­
gacją po odbiór pierwszego transportu  polskich 
tnonet srebrnych w  m ennicy francuskiej. Do No­
wego Roku obieg monet srebrnych znacznie się 
Zwiększy.

— Pożądana fuzja. Pow iatow a Kasa cho­
rych w e Lwowie połączyć się ma w  najbliższym 
czasie z m. K asą chorych. B yłaby  to ko rzystna  
iransakcja dla obu Kas. Przedew szystkiem  
zmniejszone zostałyby  koszta administracyjne.

— OgifiS w piwnicy. Skutkiem  nieostrożnego 
obchodzenia się ze św iecą, pow stał wczoraj ogień 
w  piwnicy Kazimierza Pollaka. w łaściciela sklepu 
spożyw czego przy ul. Kr. Leszczyńskiego 1. s —. 
Służący Pollaka. w ynosząc z piwnicy węgiel, 
strącił świecę a ogień egarnął szybko m aterja ły  
palne, jak  drzewo, miał w ęglow y. Z okien piwni­
cy poczęły uchodzić k łęby  dymu. W krótce też  
zgiomadtził się tłum ludzi. T ylko  dzięki energicz­
nej akcji ratunkow ej w ezw anej na miejsce straży  
pożarnej, udało się ogień zlokalizować.

— Litościwa osóbka. W  cukierni Zalew skie­
go aresztow ano wczoraj przedpołudniem  19-letnią 
M arię Topfównę, zam . p rz y  ut Strzała 1. 10, k tó­
ra  udając filantropkę. chodziła po eulrerniach 
1 sklepach i zbierała datki r a  sieroty . O kazało się, 
że pieniądze stąd  uzyskane w yda wała na w łasne 
potrzeby a  r V e r  upoważniający ją  do zbierania 
datków , sam a sobie naoisała

Młodą osóbkę zatizymano w  aresztach polic.

Czekoladki na Gwiazdkę
ozdobne, do w ieszania, poleca

FABRYKA CZEKOLADY 8734

J a n  H o f l i n  g e r
we Lwowie, Sklep ul. Rutowsbiego 8.

— W łam anie- Bo m ieszkania Rudolfa Knotza 
zarządcy  Izby skarbow ej, przy ul. Lwowskich 
Dzieci 1. 11, dostał się wczoraj po rozbiciu zam­
ków, złodziej i zabrał z szaf i kredensu w iększą 
ilość garderoby i biżuterii- łącznej wartości G00 zi.

—  Tajemniczy strzał W  Kukizowie zdarzy ł 
się onegdaj dotychczas niew yjaśniony w ypadek. 
O to do izby domu. gospodarzą Johana D rozda 
strzelił ktoś przez okno a następnie rzucił cegłą. 
Mimo tego, że w  izbie tej by ła  w  tej sam ej chwili 
cała rodzina Drozda, z kilku osób się sk ładają­
ca nikt nie został raniony, lecz tylko syn 
gospodarza, Marcin, zosta ł uderzony lekko cegłą 
w głowę. Kula, nie zadrasnąw szy nikogo, utkw iła 
w piecu. Dochodzenia w ykazały , że s trza ł padł 
od strony  pobliskiego gościńca. Kto jednak i z ja­
kiego powodu strzelą?, niewiadomo. W ykluczają 
również w  tym  w ypadku akt zemsty, gdyż Droza 
żadnych w rogów nie miał.

—  Wykaz przedmiotów znalezionych w wo­
zach miejskiej kolei el°ktr. Torba na akty, in­
deks uniwersytecki, Ratog, torba zawierająca 

przybory toaletowe, plany, koc, korale, klucz 
zegarka latarń gazowych. Bilet 10 krotnej jazdy 
M. K. E., torebka damska, portmonetka zawiera­
jąca pieniądze.

Różne wiadomości.
— Konferencje kierowników teatrów. W  zw iąz­

ki z ogólnym kryzysem  teatralnym  w  Polsce, d y ­
rektor Teatru Polskiego w W arszaw ie zw alał 
konferencję w szystkich kierowników teatrów  w  
Polsce na dzień 19 b. m.

— Nowy cennik w pensjonatach w  Zakopa­
nem ustalono w  sposób następujący: I kateg. 12
zł., II. kateg. 10 zł., III. katetg. 8 zł. C eny te oho- 
wiąząju od 10 bm. Za zapalenie w  piecu 60 gr., za 
centralne ogrzew anie dziennie 1 zł. 20 gr. Pod­
czas św iąt Bożego Narodzenia może być  doliczo­
ny  dodatek do 50 prc.

— Śmierć przywódcy robotników amerykań­
skich. W  Nowym Jorku zm ari prezydent związ­
ków zaw odow ych w  Ameryce, Gompers, w  70 r. 
życia. Pochodził z  ghetto żydow skiego w  Londy­
nie. B ył reprezentantem  związków, liczących 
4 i pól miliona członków. Organizacja ta  pozo­
staw ała w bliskich stojsunkach z W ilsonem.

— Tragedia rodzinna. Z Gflauu donoszą t 
W  nocy zastrzelił właściciel willi rotm istrz P a­
weł D anners sw oją żonę, córkę i syna, a następ­
nie otruł się. Stało silę to w  miejscowości Retz 
koło Judendorfu. D anners był nerw ow o chory i 
prawdopodobnie czynu  dopuścił się w  napadzie 
melancholii. Dwuletnie swoje dziecko zostawił 
Danners przy  życiu.

— M iędzynarodow y kongres inteligencji pra­
cujące] odbędzie się w  P ary żu  3, 4 i 5 stycznia 
Rada kongresu zw róciła się do polskie konfedera­
cji pracow ników  um ysłow ych z propozycją r e ­
prezentow ania inteligencji polskiej na kongresie.

— O rganizacja rosyjskiego kongresu szpie­
gowskiego. W  najbliższych dniach odbędzie się 
pod przew odnictw em  Dzierżyńskiego gener. kon­
gres rosyjskich organizacji szpiegowskich. — 
W  kongresie wziąć m a udział przeszło 1.000 osób. 
Na porządku dziennym  kongresu jest siprawa re­
organizacji ros. służby szpiegowskiej za granicą 
i otw arcie w  5 okolicach Eurouy filji Czeki, pod 
kierowniitwem agentów  sowieckich.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Józefy Mała- 
ęzyńskiej, żony Dyrektora Banku Gospodarstwa 
Krajowego, złożyła Dyrekcja i Personal Oddziału 
Lwowskiego powyższego Banku na sierocą mło­
dzież z  za Zbrucza na ręce Komitetu Obywatel­
skiego Opieki nad Uchodźcami i Repatriantami we 
Lwowie Zl. 411. 8753

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Triumf medycyny albo Knook* . W  piątek 

po raz  pierw szy ujrzym y w  T eatrze Małym w 
reż. E. Żyteckiegc komedję Romainsa. Jesi to  sa­
tyra na lekarzy  w spółczesnych. Akcja odbyw a się 
w  małym miasteczku, dokąd przyjeżdża dr. Knock 
Przed nim usiłował praktykow ać poczciwy lekarz: 
dr. Parpelaid, ale ludność nie chciała się leczyć. 
Dr. Parpelaid zm uszony jest sprzedać na kredyt 
swe stanowisko w raz z  klientelą dr. Knockowi. 
Ten ostatni kaptuje sobie różnymi środkami klien­
telę i w  krótkim czasie dorabia się olbrzymiego 
majątku. Oto w  zaryisie treść tej sztuki.

— W ystępy Smirnowa obudU te w calem mie­
ście ogromne zainteresowanie. Sydatowlej sław y 
śpiówak v ”ystąpi dziś t. j. we środę w  „Cygane­
rii", w e czw artek zaś w  ,,Trawiacie“ W  obu tych 
przedstawieniach partnerką jego będzie świetna 
Szymanowska.

— „Wicek i Wacek" dla młodzieży szkolnej. 
Ostatniej soboty „W icek i W acek" w ypełnił do­
szczętnie wiaownię, wobec czego T ea tr W ielki 
daje go ponownie dla młodzieży szkolnej w  naj­
bliższą sobotę o  godz. 3.3C popoł.

— Z Klubu Obywatelskiego. W  sobotę dnia 
■'O grudnia o  godz. 7 wiecz. odbędzie się w  lokalu 
Klubu (ul. Ossolińskich 15 parter na lewo) odczyt 
dir. Rotmana Lutm ana „Z teorji polityki". W stęp 
wolny dla członków i gości przez nich wprow a­
dzonych.

— Z Pol. Tow. Politechnicznego. Dziś w e ś"or­
dę o 6.15 wiecz. w  sali Tow. odczyt prof. Edwina 
Hauswald? „Teorja kosztów  w łasnych produkcji 
W zależności od czasu i wydajności" z  olbrazamf 
świetlnymi.

— Z Lwowskiego Tow. Lekarskiego. W alne
zgromadzenie odbędzie się w  piątek 19 bm. o go­
dzinie 18 w  sali Polikliniki ul. Liindego 5. Porzą­
dek dzienny: I) Sprawozdanie sekretarza za rok 
1924. 2) W ybór nioiwego zarządu. 3) W ybór człon 
ków komisji Tow. 4) W ybór delegatów  na W alne 
Zgromadzenie Tow. Lek. Pol, b. Galicji. 5) Wnio­
ski. W  razie braku kompletu, zgrom adzenie odbę­
dzie się o godz. 18.30 z tym 1 samym porządkiem 
dziennym.

— Wykład. W  czwartek, dnia 18 grudnia br. 
o godz 17.30 w  sali p rzy  ul. F red ry  1. 1. w ykład  
p. dyrektora dr. Aleksandra Czołowskiego na te­
mat: „P rze*ście T atarów  przez K arpaty W roku 
1594".

— W ykłady z historji sztuki W  środę, 17 bm. 
odbedzie się w  sali instytutu technologicznego od­
czyt prof. dr. Jana Sas Zubrzyckiego p. t. „Arcy­
dzieła W ita  Stw osza n a  obszarze niemieckim*,

— Posiedzenie naukowe Polskiego Towarzy­
stwa historycznego odbędzie się w  piątek 19 bm. 
o godz. 6.30 wiecz. w  sali Zakładu Hist. Szruk1 
Uniw. Jana Kazimierza' (Mikołaja 4. II. p.). Na po­
rządku dziennym odczyt dra Rom ana Lutm ana 
p. t. ,,Zagadnienie praw dy w historii".

Przez szkło powiększające.

Pies antysemitą.
Działo się to w  czasach, kiedy istnały jesz­

cze różne głów ne i niegłówne urzędy, z którymi 
Polska z wielką trudnością dała sobie w  końcu 
radę

Jechał pociągiem pan prezes takiego GLU- 
PAZU, trzym aąc na kolanach pieska. Naprzeciw 
siedział jiakiś żyd, k tóry  w łaśnie miał w yw ieźć 
coś Zagranicę, czy też dostarczyć coś rządowi.

Zyd, pragnąc zaskarbić sobie łaską pana p re ­
zesa, pogłaskał (choć ostrożnie — na wszelki w y­
padek!) pieska i w yciągnąw szy kaw ałek koszer­
nej kiełbasy podlsunął psu pod nos.

P ies powąchał, skrzyw ił się f odw rócił głow ę 
ud ofiarodawcy.

— Nu ? Czemu on nie chce? — p y ta  żyd paną 
prezesa.

— Nauczyłem go niczego nie b rać  od żydów  
-  brzmiała odpowiedź.

— Nu? A czemu pan prezies nie nauczy teg.y 
twoich referentów ? Raungani



6 KUR JER LWOWSKI z czwaitku dnia 18 grudnia 1934. Nr. 389

Kawiarnia „ROYAL(( została otwartą L w ó w ,  u l .  H u t  o wali i e g o  & 6
K<*ndn roas świat* upleckfegn i przem.
p 1« •» -ńe fas* wym w/,  tęd >m P. T. Puoliozności.

Komunikaty.
Badanie konserw mięsnych. Odnośnie do no­

tatki zamieszczonej w pismach a tyczącej się 
badania konserw mięsnych, pochodzących z fa­
bryki w  Bydgoszczy, otrzymujemy ze sfer kom­
petentnych informacje, wedle których sprawa 
przeglądu konserw mięsnych nie tyczyła się wy­
łącznie fabrykatów pochodzących z Bydgoszczy, 
ale jest ona przewidziana k mtraktem z fabryka­
mi konserw i objęta regulaminem.

W edle postanowień wyżej wymienionego re­
gulaminu wszystkie konserwy mięsne muszą być 
poddane dwa razy względnie conajmniej raz w  
ro u przeglądowi, celem sprawdzenia, czy nie 
ulegają przypadkowo zepsuciu.

Ministerstwo Spraw W ojskowych wydało  
też do wszystkich oddziałów rozkaz przeprowa­
dzenia przed Nowym Rokiem takiego przeglądu 
i akcja ia jest jeszcze w toku, tak, że nie moż ia 
dziś pod żadnym warunkiem twierdzić, że znaj­
dujące s ę w magazynach wojskowych konserwy 
uległy zeps ciu.

Przeciwnie, o ile dotychczasowe badania wy 
kazały, stan konserw mięsnych znajdujących się 
w  posiadaniu w ojskowości jest zupełnie zada­
walający.

Ze św*ata.
— 125.tK)0 nowych mieszkań przybyło w Bef-

flnlc dzięki o trzym anym  znacznym  kredytom.
— Ustaw a o dopuszczeniu kobiet do adwoka­

tury przeprow adzona w  parlamencie francuskim 
w  r. 1900 a obecnie praktykuje w  Paryżu 100 adwo 
kątek a na prowincji Francji niemal drugie tyle. 
W śród adwokatów francuskich jest parę Polek. 
Jedna z nich zajmuje się specjalnie spraiwami ro­
daków polskich- zastępując ich przed trybunałem  
Famcuskim.

— Skutkiem wypadku automobilowego zm ar­
ła jedna z najwybitniejszych powieściopisarek a- 
tnerykańskich Gene Stradton. Liczyła ona lat 56. 
Śmierć zaskoczyła ją w  Los Angelos w  Kali­
fornii.

— Znane sanatorium w Judendorf koło Grazu
nabyła wiedeńska Kasa chorych. Przeznaczone 
ono będzie dia rekonwalescentów  tej Kasy. Tw o­
rzenie sanatoriów  jest obecnie najgłówniejszem 
zadaniem Kas chorych, przystępuje do niego 
także lw ow ska Kasa chorych a niemniej i Zakład 
ubezpieczenia urzędników pryw atnych w e Lwi), 
wie czyni w  tym kierunku poważne zabiegi. Oby 
one najszybciej zrealizow ane zostały.

— Praca dzieci w Ameryce. Senat Stan. 
ZSedn. przyjął niedawno ustaw ę, wprow adzającą 
rmianę do ko-pstytucji, pja zasadzie której rząd 
ma praw o Ograniczać czas pracy dzieci i mło­
dzieży niżej lat 18-iu i ewentualnie zabronić im 
prajcować; poprawka ta, która została już po­
przednio przyjęta przez izbę poselską, musi być 
zatw ierdzona przez dwie trzecie Stanów , zanim 
zacz,nie obowiązywać.

NADESŁANE.
c r

Od KASZLU i p rn isz ię ^ ie n  a
używaj = padylki N£C-V  3LDA

Wyrobu Laboratorium Chemiczno Farmaceut. 
w ,B. KROGULECKI w W arszaw ie.
W Żądać w apte ach i składa h aptecznych. 8530

Wydawnictwa Księgarni Naukowej. Wśród 
wydawnictw lwowskich odznaczają się sympa­
tycznie książeczki dla dzieci i m'odzieży, w yda­
ne nakładem Księgarni Naukowej Pol. Towatzy- 
stwa Pedagogicznego. D li najmłodszych polecić

można powiastki Brunony Bruchnalskiej, opo­
wiedziane stylem prostym i serdecznym, pełne  
pogody i zrozumienia duszy dziecka, a wydane 
bardzo estetycznie w trzech tomikach pt. .C zy­
tajcie dzieci*, oraz w książeczce zatytułowanej 
LWidokówki babuni".

Dla starszej młodzieży wydala Księgarnia 
Naukowa szereg dzieł.k  treści pouczającej, zw ła­
szcza zaś z dziedziny geografii, jak n. p. Satur- 
skiego „Samolotem do wnętrza Nowej Gwinei", 
Bryły „Daleki Wschód", Ciemntewskie „Obrazki 
z pojezierza Wielkopolsko-Kujawskiego" z map­
ką i rycinami, Limbacha „Podróż do Tryestu", 
obrazki z życia wielkich ludzi, jak Piórkiewicza 
„Stanisław Staszic", N wakowskiego „Zygmunt 
Krasiński", Ndmana „Jan Kiliński" — oraz roz- 
orawki z in iych dziedzin, n. p. Bruchnalskiej 
.Obrazki i opowiadania z technolog i", Parasie- 
wicza „Sztuka budowania u zwierząt", Szalayów- 

y „Nasze warownie i grody" i inne. Z książe­
czek treści beletrystycznej zasługują na uwagę: 
Bełzy „Wiarusy", obrazki z żvcia i przygód żo ł- 
a erzy polskich, StudnickKj „Dzieci polskie", Le­
wickiej Oyuki, sierota japońska".

„Maciek i, król powietrza". Piękny upomi­
nek gwiazdkowy zgotował naszej dziatwie i mło­
dzieży ruchliwy Zarząd Główny Lig' Obrony Po­
wietrznej Państwa, wydaiac książkę K. A. C y- 
żowskiego „Maciek I, król powietrza. Jest to nie­
zwykle barwna opow ieść o dwunastoletnim poi- 
kim lotniku, zakładającym vśrod  ludożerców  

w głębi Afryki kolonję polską.

N^DESLAfeT

Meble Antyki
poleca po cenach zniżonych

Sto larn ia  Zielińskiego
K ołłątaja 5 w podw órzu. 8750

K U M EM  SkOAOMfCZHY
Lwów. 16 grudnia.

+  Kopalnia „Kraków“ na Górnym Śląsku
Jedna z  największych kopalń na polskim Gór­
nym Śląskiu, położona w gminie Buda, tuż nad 
granicą niemiecką, zatrudniająca około 2500 lu­
dzi i w y d o b y w a n a  dziennie około 2300 ton wę- 
gia, która nosiła dotychczas nazwę „Branden­
burg" (Branibor) — otrzym ała nazwa? „Kraków”. 
Na doniesienie okr. urzędu górniczego w  Królew­
skiej Bucie o pow yższej zmianie nazw y kopalni, 
zarząd m, Krakow a w ystosow ał do prezyd.um  
tego urzędu pismo z  serdecanem podziękowa­
niem? albowiem ta  zmiana nazw y kopalni górno­
śląskiej jest 'wyrazem dążności do naw iązywania 
na nowo, po okresie niewoli i rozdziału, łączności 
między ziemią śląską, a  dawno stolicą Bobiki.

+  W sprawie organizacji gminnych kas po- 
tyczkowo-oszczędjnościow ych ma być w ydane 
rozporządzenie w  najbliższym czasie, a to na 
podstawie ustaw y o  pelnomoenictwaidi skarbo­
wych.

+  Wymiana 6% złotych bonów skarbowych.
Z dniem 15 bm. m inisterstw o skarbu przystąpiło 
do wykupu 6% złotych bonów skarbow ych serii 
JI. Kurs w ym iany ustalony adstał na I złoty za 
każdyt 1 zł., rów ny frankowi szwajcarskiemu w 
bonach. Ministerstwo skarbu zaleciło w ykup od­
działom Banku gosp- d ars tw a  krajoy ego. Nadto 
wym ianę uskuteczniać będzie centralna kasa pań­
stwowa, P. K. O. oraz  cały  szereg banków  pry­
w atnych upow -użnionych do tego prze® Bank go­
spodarstwa krajów ego.

GIEŁDA LWOWSKA.
W  transakcjach był wczoraj n a  prztdgiełdzic 

zastój. Z powodu haftko  małej flości zleceń skro­
mne obroty w  kilku tylko papierach. Gazy, Ja­
worzno, (prócz jednej transakcji), Przew orsk 
Schón w  zaniedbaniu. Foresta znowtu obniżyła 
się! ma 0.60 (wczoraj 0.80). P opy t za Radziwiłłem 
i Książnicą przy braku towaru. W  akcjach ban- 
k d w fd i  i przemysłowcach rt»ełf średni. Kursa

przeważnie utrzym ane, dla kilku papierów  zniżko­
we. P opy t za Lokomotywami, Naftą, Cegielskim, 
Chodorowem Chybiem t Ziem. Bk. Kredyt, (pła­
t n o  0.13% do 0.15%, pozagiełdą 0.17). U trzym a­

ły  się przy kursach onegdajisizyeb: Bk. Przem y- 
' łowy, Zieleniewski, Nafta, Lokomotywy, Chodo- 
róiw, Cegielski. P otan iały  zaś: B row ary, Chybie, 
Bk. Hipoteczny, Gazolina. Z akcji handlowych 
płacono za Tohan 0.25. Z powodu braku gotówki 
obroty w walutach zmniejszone. Podaż duża po 
kursach słabszych. Tendencja niejednolita. Uspo­
sobienie spokojne.

OBRO TY W AKCJACH
Bk. Hipoteczny 0.58, 0.57%; Pokred 0.09; Bk. 

P rzem ysłow y 0.34; Z. B. K. C.13%^0.14%, 0.15%; 
Brow ary 8.60, 8.65; Chodorów 5.00, 4.90. 4.85; 
Chybie 6.20, 6.15. 6.10; Cegielski 0.54, 0.53, 0.52. 
Jl.50; Gafota 0.26; Gazol.ua 1.60. 1.55; Tohan 0.25; 
Siersza g. 4.50; Pocisk 0.80, Nafta 0.60, 0.61; P. T. 
p .  0.35; Rakszawa 1.90; Tesp 3.50, 3.60, Zide- 
liewski 9.55; Ćmielów 0.59; Karpalit 1.05; Loko­
m otyw y 0 47; Niemojowski 0.50; Oikos 1.95, 2.00; 
Parow ozy 0.32; Pezet 0.26.

Niekotowane: Ariną. 1.40; Elektrosan 0.12; 
Gazioiciągi 0.25, 0.23, 0.24: Jaw orzno (drobne)
14.50; Len 0.45, 0.50; Lignosa ot. kup. 29.00, żą ­
dano 31.00; Nobel 1.70; Ilkusz 0.80; p . Foresta 
0,60; Szkło w  Krośnie 0.90.

• *

W obrotach prywatnych pora giełdą w dal- 
tz tm  ciągu była1 tendencja zniżkowa.

Dolary am eryk. 5.17 do 5.17%; dolary kanad. 
6.14% do 5.14 trzy  czw arte; korony czeskie 0.15 
tedna czw arta do 0.15 jedna trzecia; leje 0.02% do 
0.02 dwie trzecie; franki franc. 0.27jedna czwarta 
do 0.27 jCdjna trzecia; fnanki szwajcar. 0.99 do 1.00 
szterl. 23.90 do 24.10; niemieckie tys. stare  za 1 
tys. 0.46 do 0.48 gr.

Złoto: 20 kor. 21.70 do 21.85; 20 frank. 19.65 
do 19.85; 20 m aik. 24.80 do 25.00; 10 rubli 26.S0 do 
E7.00 gr.

Srebro: kor. austr. 0 44% do 0.44*/*; 5 koron 
2.32 do 2.34; franki 1.19 do f .21; ruble 1,88 do 1.92; 
kopiejki za rubel 0.84 do 0.86 gr.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIE!
E Dyskont, warsz. 5,15, B. dia Handlu > przea. 

1,00 B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 5,0*,, 
Przemysł, Polskich 0,00, Przemysłowy warsz 0.00, B, 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarób. 6,00, B. Zachodni 1,60, L. Zw. Ziemian O.00, Ce­
rata 0,49, fespy 0,00, Kijewskl 0,00, Puls 0,37, Weit 0,00 
Wiit 0.00, Elektryczność 1,70, Pol. tow. elektr. ,00, Cho- 
dorów 4,05 Czersk 0,56, Częstocice 2,00, Gosławice 0,0u 
Michałów 0 40. Cukier 3,30, Węgiel 2,78, Pol. Nałta ODO 
Brugger 00,00, Nobel 0,00, Cegielski 0,a5, Modrzejów V. 
4,15 V-0.00, Norblin 0,75, Ostrowieckie 6.40 Parowo/' 
0,30 Pocisk Ó 00, Ronn 0 em. 0, O, Starachowice 2,04. 
jrsu s  1,25, ZieleniewsU 9,90, Zawiercie 00,00, Żyrat 
dów 11,95 Borkowski 0,97, Synaykat Roi. 0,00, Po 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.62, Haberbu3ch 4 95, Spiess I 4% 
Siła Światło 0,49, Firley 0,30, Łazy 0,13, Drzewo P ‘0t, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,68, Belool 0,00, Hurt 0 0C 
(abłkowscy 0,24, Fransp. i Żegluga 0,(0, ,7iltzner 3,95, 
Rudzki 1 17, 0,00, Konopie 0,UO, Strem 9,00, Zgierz 
1 65, Pustelnik 1,14, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Krncze 0,00, Tepege 0,00, Gst. iwiec 0,00, Spirytus 2,60, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 9 o0, brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0’00.—Tendencja słab?.
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 102,87-103,38. Złoty 103,3S-103.91, 

N. jork O,o00C-0,r000. Londyn 25,21. Paryż 0 1 00-0000 
Szwajcaria 00 ,00-000.00. Niemcy 000,000-000,000 Włochy 
OOgXTOO.OO tAW).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 289

Lwów 
16 grudnia

Warszawa 
16 grudnia

Zurych 
16 grudnia

D e w I z T !
100 złotych -  00 - 99.50 !
1 funt ang. - 24-37>/2 24-23
lOOfrs franc. — 28 02Va 27 82
100 fr. szwaj. — 100 60 loe-OG !
100 frc. belg. — 25 92 2575
100 K czesk. — •— 15 70 15-62
100 K węg. — 0,00 00069
tooooo k aust — 7-32 713
100 M niem. — 00000 123
1 Dolar am. — 518'/z 5 16 !
10G Lir wł ooo—o-oo 2241 22 27
100 Lei rum. 00-00 000 0 PO
100 guld. hol. — 2r 9 6Ł 208-50 !
100 K norw. ■— 0000 78 10
100 K duósk. — -------- 90 25 i
100 K szw. — ouo-oo 139-25
Hiszpanja — 7282 i
Belgrad 770
Pożycz, złota 650
Poi kolej. 86C
Bony złote 0<4j
Miljonówki 0-8S

(AWl 1AW)
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Nowożytna Arjadna.
Najnowsza technika zdołała umiejętnie w y ­

zyskać pracę pająków do celów przemysłowych.

łcKko, by zmusić owad do ucieczki. Pajął umyka [ 
na koniec palca, z którego opuszcza się na dół po \ 
nitce, a praco wiz ca przyczepia jej koniec do m a­
leńkiego kołowrotka i nawija nić na wrzeciono, 
trzym ając pająka ciągle w powietrzu. Na jeden 
kołowrotek można w ten sposób nawinąć k ilka-! 
ie t  m etrów nici pajęczej. Pająki poza -godziinam: j 
pracy żyją w  klatkach "i są  karmione muchami.

Sport.
NARCIARSTWO- Ij

Poranek narciarki urządzony staraniem  
N. Pogoń pomimo słabej reklam y zgromadzi! 400 j 
usób, przew ażnie młodzieży szkolnej. Program  } 
stanowił fiim „Na śnieżnych szczytach-". Zebrano 
Bodzńviaii cudne widoki górskie i wspaniałe e- • 
wolucje gwiazd narciarskich, w yrabiając sobie 
na podstawie cennych obrazów pojęcie a  istocie 
techniki narciarskiej. B yłoby pożądane,m, aby co 
iakiś czas wyświetlano specjalnie dla narciarzy 
jeden z licznych filmów r,ar,darskich, znajdujących 
się w  Polsce. 1

Sekcja Narciarzy Czarni komunikuje, że k u n  
narciarski dla początkujących odbędzie się w 
dniach 26, 27 i 28 grudnia w Sławsku pod kiero­
wnictwem najbardziej rutynow anych -członków. 
Zgłoszenia na  kurs i zanjfrwteira na kw atery  n a ' 
leży podawać w lokalu Sekcji (Zie’ona 37) nalcla- 
tej do dpi a 23 bm. Równocześnie przypomina się, 
te  opłaty za nocleg zostały ustalone następująco: 
PMa członków Zt. 1 — dla młodzieży Zł. 0 50 — 
dla meozło-nków (lub członków którzy nie zapła­
cili wkładki) Zf. 2 - -  łóżko na cały sezon Zł. 30.

W obec kon-ieczn+iśc! zgłoszenia wszystkich 
iawodinlków do Komisji Sportowej P. Z. N. Zarząd 
wizywa zawodników. k tórzy tego jeszcze nie u- 
czyniii, by zgłosi!i się u kpt. sportowego p. Pa 
włows kiego.

Ostam i w ykład kursu teoretycznego odbędzie 
feię we środę 17 bm. w  lokalu Sekcji o godzinie 
6-tej. wieczorem.

OGÓLNE.
Sport gdański a zagranica. Sport w Gdańsku 

uznaje tylko zw iązki sportow e Niemiec, hołdując 
zasadzie, że każuy Niemiec, mimo że jest obywa­
telem innego państwa, może brać udział tylko w 
zawodach o  m istrzostwo Nietniełc. Spraw a ta  była 
ula Polski drugorzędną do chwili, kiedy Niemcy 
nie zasiadały w m iędzynarodowym  komitecie o- 
ihnpijskim. Pur.ieważ jednak sport niemiecki bę­
dzie ,z powrotem w ystępow ał na terenie między­
narodowym , byłoby wskazanem, aby najwyższa 
iiiśtatucja sportowa Z. P. Z. S. zainteresow ał się 
tą yp-r-awą i zadecydowała, czy Niemcy czy P o ’- 
«-ka jest pf(Wołaną do reprezentow ania sportu 
gdańskiectf, na arenie międzynarodowej. R ozstrzy­
gnięcie te.i kwestji usunęłoby chaos, jaki w Gdań­
skim 'Sporyć pod tym względem panuje i pozwo- 
01 oby polskim klubom s,portowym wejść av kqn- 
i.ikt ze sporiem gdańskim, ku obopólnemu zado­
woleniu i wzajemnej korzyści. Nie wolno zapo­

minać, że wedle m iędzynarodowych xasad spor­
towych o barw ach i udziale w  igrzyskach decy­
duje terytorium  państwa, a nie przynależność do 
narodowości. N.

KOMUNIKATY.
nad referatem p. St. 

piłki nożnej“ odbędzie 
111. W ieczorze dyskusyjnym  „Koła Dzien­

nikarzy Sportowych", w e czw artek 18 bm. o go­
dzinie 8 wiecz. w  lokaiu „Orbisu" przy ul. Jagiel­
lońskiej 20.

fkSfl F,iAnCUSiia do zajiuszczania pad.ćg 
|  u  Jana Sudhotita

Światowej I I :  #9 Stul Braci Bahlir
i t lachy, druty sta low r, r ta l  Chrom owa, 
djamfciitowa, narzędziow a, o rez  wały 
transm isy jne (pędnie) o ć  20dol00m |m

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

A d o l f  ' W i e t c l i y
Lwów uL Króla T pszczyńskiego 20-24 Nr. tel. 1072

R osyjskie śniegow e ■ i kalosze 
p,  oi-az pantofle  c iepłe jako tez  obu- 
m wie w szelk iego  rodzaju  po cenach 

— konkurencyjnych poleca F-a —

S. W IND, Lwów, Kopernika 30.we Lwowie, ul. Akademicka 8.

SPECJALN Y  SKŁAD LIN O LćU M  i CERAT

LEOPOLDA HASSA
LWÓ&, U: . LEGIONÓW 3. T elefnsi 16-4?.

f * r  p o leca  NA ŚWIĘTA:
Cei a ty  na *

szer 50 68
sto y i kpsdcnsy

80 100 115 cm
Zi. 54-«.0 3*30 4*30 4  9 0  5*ó0 za metr.

Ceuafy odpasow  ne o s ięknycH r . c h
rozmiar 115X85 126X’0> 1S3X1>0 145X 15 160X138

Zt. 5*2 j  ł - 2 (  8 -— 9 3 0  11*50
LiisoFeum c h o d n i k i  t a z a r z y & i e

szer. 50 60 67 90 140 cm.
Z.. 3*50 ~ 6 y  6  9 0  ŚTaO 12 — za metr.

Linoleum k o r k o w e  pod sto ły
rozm ar 2q0X150 0X175 225X200 250X2(X) 275X260

Zł. 27*— 31 SO 40*50 45 —
C h o d n i k i  j a d o w e  b . r d z o  t r w a ł e
szer. 40 J-5 55 75 cm.

1*50 i* 7 j  2  7 0  3*70 za inetr.
53 70 cn«

6*50 a

4 5 5 0

ZF.

Chodniki w ełniane
Dywany „F m vr na“  o pięknych w zorach  w schodnich.

100X5» 120X60 8 X91 20 X '^ 6  20nX175rozmiar
/X

ro-miar

7*»« 10 50  2 4 - — 4 2  — 6 3 —
D yw any i dyw anik i p h s z m w e

11 X 60 180X115 200X135 240X165 300X200
21*50 6 5 —  7 5 —  115—  170—

FIRANKI MADRAS 3 czą c'owe garnit. Zł. 13*50 
FIRANKI BATYSTOW E 3 czrściowe „ ,  16—
STORY t iu lo w e  i e t a m in o w e  szt. „ 2 0 —

KAPY n a  ł ó ż k a ,  OBRUSY, NARZUTKI  n a  o to m a n y  w  o g r  i n r y  n
w ib o r ^ e . 8671

O k a z j a !
Kto chce łagodnie się golić, 
proszę zwrócić się do zna­
nej Szlifierni o dobrą brzy­
twę za cenę 6 zł. za pobra­
niem z mydiarką, pendzlem 

i Paskiem 10 zł. 8658 
j MYSZKOWSKI,Kraków, 

Dietiow ska ■ 6.
33

Inserujcie się

s  „ K U R I E R Z E : : : 
: :  L B O H S R i r

.'edna z fabryk przyrządów  mierniczych w Ho- 
soken pad1 Nowym Jorkiem  zatrudnia dwieście pa 
ląków do w yrobu cieniutkich nici jedwabnych. 
Robot ni ca trzym a pająka na dłoni i uderza w nic. b l(?

Dalszy ciąg dyskusji
| Markheima pt. „Zmierzch 

na

NAUZW Y C Z A JsE  W ALNE x.GKOMAi>Z, N tE 
a k c jo ra r ju  zów  S ółk AKcyjnej „ G r  A Z O L I N  A «  
odbędzie 6ię w  poniedzia łek  dn a 29. g udn ia 1 9 .4  r. o godz, 
17-tej w  sali posiedzeń  „BANKU N A FT O W E G O " S ka Akc. 

w e L w ow ie rzy ul L. S apiehy L. 3, 
z n astęp u  ącym  o zadk iem  dziennym :

1) P rzew alu  ow an .e  k ap ita łó w  w łasn y ch  i b la n su  spółki.
2) Zm an a  s ta tu tu  w  n a s tęp s tw ie  uchw ał ad  1) po rządku

dziennego.
3) W n io fk i i z a p y ta n a . 8874

A k c io n a r;’ zam ierzający  b rać  udział w  tem  W alnem
Z grom adzeniu  ma. ' 1 yć p£ ę ak c je  najpóźniei do d.iia 23.
g udn ia  br. w K s : .i „B an k u  N aftow ego" w e L w ow ie p zy 
ul. L. Sap ehy  3.

IM \X  Z ' W IA n °W C Z A .

N A D ZW Y CZA JN E W ALNE ZGROMADZEŃ E 
A k c jrn a iju s ió w  Spółci „M IĘDZYM IASTOW E GAZOCIĄGI" 

Spółka A kc jn a  w e Lw ow ie, 
odbędzie się w e w to re k  dn a 30. g ru d n ia  1924 o godz. 17-tej 
w  sa li posiedzeń B nk u  N aftow ego S. A. przy ul. L. Sapiehjr 

L. 3 w e Lw ow ie, z n astęp u jący m  po z ą a k e m  dz en n y m :
1) P rzcw alu to w an ie  k ap ita łó w  w łasnych  i b lan su  spółki.
2) Z m iana s ta tu tu  w  naitępt,tw >e uchw ał ad 1) porządku

dziennego.
3) W niosk i i zapytan ia.

A k c jo n a rju :ze  zam ierzający  b rać  udział w  tem  W aln em  
Zę om adzsn  u m ają  złożyć sw  akcje  n a j ;ó ź n e j  do dnia 23. 
g udn ia  w  k asie  B in k u  N aftow ego S. A. w e I.w ow .e  przy  
ul. L . S apiehy  3.

RADA ZAW IAD O W CZA.
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A O Y J N O - R E K L A M O W Y
„KUBERA LWOWSKIEGO* we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  t i r  r n y  p o l e c a m y  I * .  T .  S z a n .  C Z Y T E L N I K O M ;

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

K. SOTSChEK i E. DU­
DEK, t lac Marjacki 5. 
( ó  wny Hotel francuski)

GALANTERIA INSTRUMENTYMUZ KONFEKCJA DAM. MLECZARNIE PORCELANA STOLARNIE
POŃCZOCHY, skarpetki,
s.\ etery i chustki poleca 
G. ŻY vVCZAK ul. Kiliń­

skiego nr. 1.

I N S T R U M E N T Y  
MUZYCZNE 

po cenach przystęp­
nych p o l e c a  we 
wielkim wyborze

Fr. N i e w c z y  k
kraj. wytwórnia in­
strumentów muzycz, 
Lwów, Gródecka 
2 b, (gmach Małego 

Teatru).

SPRZEDAŻ po cenach 
hurtów. I. REINKRAUT 

Lwów, Lindego 2.

Na niniejsze ogłoszenie 
śniadanie, objad z 3 dań 
I kolacja n ięsna 18 zł. 
na dni 10. Rornanowicza

OZDOBY NA DRZEWKA
w wielkim wyborze po­

leca St. Wierzb cki, 
Lwów, Ha ick t 4.

F. HORNUNG i Ska, ul.
Szpiialna 64. Meble i 

stolarka budowlana.Meb1 e żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do meblipoleca firma:
taż St Klimowicz
uL Kopernika 11.

Rendez-vous eleganckie­
go świata w pierwszorz 
CUKIERNI H. WELZA

uJ. Akademicka 5.

DELIKATESY INTROLIGATORZE KSIĘGARNIE ORTOPEDYŚCI P O Ś C I  EL Ż a R O i K I

DELIKATESY całego 
śwlatj,  wina, liłdery, ros;;- 
Usy oraz dziczyzna. Ka ol

Introl gatornia Artysty­
czna ALTENBEKG i 
SPÓŁKA Spółka z ogr 
por. Lwów, Asn ka  10. 
poleca się Bibijotekom, 
Zakładom naukowym, 
Wypożyczalniom. Zamó­
wienia z prowincji od­
wrotnie. Kosztorysy na 

żądanie.

ST. REHMANA, skład­
nica pomocy naukowych 
Lwów, Rutowskiego 2. 

Nr. tel. 5-29.

N jpraktyczniejsze po­
darki na gwiazdkę i no­
wy r  k, są protezy i ap - 
raty ortoped. najtaniej u 
tirmy F. LINKA syn Lwów 

Łyczakowska 19.

Knz. Skibiński ptrr 
n ika 4 poleca najtan ej 
kołdry materace, podu­

szki 1 siennik .

„ŻAREG* Fabryka
żarówek, ul. Lwow. Dzie­
ci 2ó. Tel. 640., regene­
ruje stare żarówki.Ceny

C U K I E R N I E
FUTRA K I L I M Y SPRZEDAŻ FORT.

Cukiernia Fiedry 4 a. 
F. S^ała dewicza, poleca 

znakom ite  torty, cukry 
oraz pieczywa świąteczne

FUTRA. Wzory najmo­
dniejsze, ceny umiarko­
wane, dogodne warunki, 

u firmy E . S O L I K ,  
Sobieskiego 4.

PORTIERY, kapy kilimo­
we, SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, Lwów, Chmlelo-

OWOCARNIA
OWOCE 1 CZEKOLADĘ

naj ^niej poleca 
A. LIEBLING, Lwów, 

Leona Sa, lehy 69.

harmonje, znakomite pra 
wie nowe na różne ceny 
sprzedaje kupuje tylko za 
gotówkę^ Hanak, Lwów, 

Pańska 21.

RUDOLF BkUlGER. 1

PAH COQO ŁLE DET£KTVH£M.
(Tłumaczył M. K.).

Gdy usłyszał, że kucharka zeszła na dół 
z ciężkim kubłem, pełnym pomyj, podszedł do 
drzwi, zamknął je na dwa spusty i usiadłszy  
przy stole począł wyciągać z cukierniczki kost­
kę cukru za kostką licząc je i układając na 
s to le :

— Czternaście, piętnaście, szesnaście, siedm- 
naście, osmnaście...! Tak, ośmnaście.

Naprzeciw niego siedział przy stole, w ygod­
nie rozparty, z papierosem w ustach, jego przy­
jaciel p. Larve i obserwow ał go z uwagą, a na­
wet ze zdziwieniem. Tak, w jasnych oczach za­
stępcy szefa buchałterji komisarjatu dla 18 dziel­
nicy malowało się głębokie zdumienie:

—  A tymczasem rozgorączkowany Coquille 
pytał:

—  Ile kawałków wrzuciłeś do kawy?
— Czego?
—  C zego! Cukru! I
— Larve żachnął się.
—  Ależ ani kawałka, przecież w iesz dobrze, 

że od czasu wystaw y w Sa...
I zaczął opowiadać nudną historję, która 

miała służyć za wyjaśnienie, dlaczego pijał ka­
wę bez cukru. Ale CoquiIle nie miał czasu na 
takie głupstwa i rozmyślał półgłosem:

— 4 kawałki do mojej czekolady, trzy do 
kawy Guduli, dwa do mojej czarnej w połud­
nie, dwa teraz — razem jedenaście I Gdy od­
ciągnąć od trzydziestu — zostaje dziewiętnaście 
do licha 1 A nie ośmnaście. Czy ty to rozumiesz 
Lavre, przecież jesteś buchalterem.

Larve wzruszył ramionami i mruknął, krzy­
wiąc się:

—  Przestań już dziwaczyć
—  Nie dziwaczę w caiel Stwierdzam tylko 

faktl A musisz wiedzieć, że to nie zdarza się  
dziś po raz pierw szy; od trzech miesięcy liczę 
kawałki cukru i za każdym razem jedm gobrak. 
MożHa stracić cierpliwość I Z jakiej racji co w ie­
czór ma mi brakować kawałek cukru?

— Mało mię to wzrusza — zauważył obo^ 
jętnie Larve —  nie przyszedłem do ciebie po to, 
by słuchać twoich ględzeń o cukrze 1

— Larve, mój drogi, nie w iesz jeszcze wszyst­
kiego I

—  Ależ wiem, wiem! Po prostu twoja ku­
charka cię okrada.

—  Larve! Co plecież! Gudula nie kradnie 1 
Podobne podejrzenie nie przyszło mi ani na chwi­
lę do głow y 1 Służy u mnie przeszło 30 lat!

—  Cóż to za argument! — zauważył po­
wątpiewająco Larve.

—  Otóż masz inny. Około dziesięć lat te­
mu znalazła na ulicy portfel z ośmiu tysiącami 
franków. W iesz, co zrobiła?

—  Kupiła sobie rentę.
—  Zaniosła ua policję i dostała od w łaści­

ciela 50 centimów znaleźnego.

—  Po tern smutnem doświadczeniu stara się  
z pew nością pow etow ać swą stratę. Idę o za­
kład, że zgarnia codziennie porządne koszy­
kowe.

—  Gudula jest osobą tak sumienną i uczci­
wą, że chodzi kupować ryby aż do Viletie, tylko 
dlatego, że są o 5 centimów tańsze.

—  Jesteś nudny z twoją Gudulą, mój dro­
gi. Ożeń się z nią! Tymczasem jednak kradnie 
ci cukier.

—  Nie, nie mogę w to uwierzyć... a jednaki... 
Słuchaj, muszę ci to jeszcze powiedzieć: kilka­
krotnie wkładałem do cukierniczki tyle cukru ile 
właśnie trzeba do codziennego użytku domu, 
jednaście kawałków. Wiesz, co się dziaio?

—  Na drugi dzień było z pewnuścią dzie­
sięć, bo wieczór w ziąłeś jeden do kawy?

— Nie, nie Larve, jesteś dziś bardzo nie­
domyślny. Nazajutrz brakowały dwa... awa ka­
wałki.

— Na twojem miejscu, mój kochany, nie 
psułbym sobie tern bynajmniej krwi. Po prostu 
powiedz sobie, że Gudula kosztuje cię miesięcz­
nie 45 frs. i trzysta sześćdziesiąt pięć kawałków  
cukru rocznie, licząc kilo po 16 centimów, to na­
wet nie tak dużo.

— Lar'e, jesteś doprawdy osłem ! Przeciez 
nie codzi mi c ten kawałek cukru 1 Ufam Gudu­
li najzupełniej! Ma do wszystkich moicn szaf 
klucze! I powiedz mi, po co brałaby codziennie 
po jednej kostce cukru? Po co?...

(C  d. n.).
 0X0 i

Łyżwy, sanki, przybory piłeczkowe, 
nakrycia stołowe z alpaki

%
i srebrzone, łóżka że­

lazne, naczynia i przy­
bory kuchenne

p o l e c a :«o95 P.CHLADEK
Lwów, Rynek 45. {r%ul. Gro- 

ckich.)

Ha W !  j f i j ju Ę  P szE H H3N
. T I O L A T O S -  L l ) X “ r u m n  i s k ą

najprzedniejszą sprzedaje w workach 75 kilogr. 
(brutto za netto)

J ' 0 Ł 0 9 f 0 - l f i U l I  A. Sr A.“
Lwów, ul. Jagiellońska 12. —  Telefon 1960

Spółdzielniom  dogodne warunki.
Tamże do nabycia na raty w ęgiel gó rnośląsk i 
z kopalń skarbowych w Kró1. Hucie na dogodnych 

\ __________  warunkach spłaty. 8602y '

JUlfENOL
Doskonała trwała 

FARBA DO W ŁOSÓW
Barwi szybko siwe włosy 
na naturalne kolory blond, 
bronzowy, szatyn i czarny. 
Łatwy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli­
wość zjednały jej tysiące 

zwolenników. 7659 
Oo nabycia wsrędzie.

ir*A RATY! Baczność! TANIO8

£
ns trumenty muzyczne, gramofony, płyty, 

, harmonie po cenach konkurencyjnych poleca  
znany magazyn 8490

MICHU STElSSBr i T .  E IS I0I
Lwów, ul Kazimierzowska 1. 37. 

T A N I O  I w podwórzu. N A .  K Ą T Y !

Powiatowa Kasa Chorych powiatu Kokowskiego 
w Kutach ogłasza

KONKURS
na dwie posady lekarza Kasy Cchorych
z siedzibą w Kosowie i z siedzibą w Żabiu. Ubiegający 
się o jedną z tych posad orześlą podania w terrr:nie 
do 10. stycznia 1925 na adres Powiatowej Kasy Cho­

rych powiatu Kosowskiego w Kutach.
Di. podania należy dołączyć: 1) dowód obywatelstwa 
polskiego. 2) Uwierzytelniony odois dyplomu na leka­
rza. 3) Curriculum vitae, w którem nadmienić narodo­
wość, wyznanie i wiek, a w podaniu zaoodać wysokość 

żądanej płacy miesięcznej i inne warunki.
Przy obsadzie wspomnianych posad pierwszeństwo bę­
dą mieli obeznani z pełnieniem obowiązków lekarza 
Kasy Chorych, a w Kosowie mający warunki prowa­

dzenia Zakładu dentystycznego.^
8731 KOMISARZ RZĄDOWY.

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. -  Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31. pod zarz. B. Stoińskiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


